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Wybory w ewangelickich gminach kościelnych 
odbyły się, jak z radością zaznaczają, liberalne pisma 
berlińskie, przy wielkim udziale mianowicie ludności 
berlińskiej. Nie spodziewano się nigdy, tak raf ze Na- 
tional-Ztg., ażeby te wybory tak .wielki biRiziły in- 
(¡erer; jest to zdaniem narodowo-liberalnego erganupo­
cieszający objaw, zadający' kłam tym, którzy podno­
sili, Że i reformy w łonie kościoła protestanckiego nie 
chęć a nawet oburzenie wywołały. Radość ''k' 1

cznych,-a z Was każdemu ma być przystęp otwarty w .
miarę zdolności do wszystkich urzędów, honorów i go- ; .... yy sprawie upadku „Tellusa“ podawszy w prze­

szłym numerze opinią adwokata Essera z Kolonii co 
do emisyi II akcyi, dziś podajemy przeciwne w tym 
względzie zdanie jednego z tutejszych prawników 
zamieszczone w Posener-Ztg. i zarazem nadmienia­
my, iż za ni n p. Esser wynurzył swe zdanie, już tu­
tejszy rzecznik p. K. Szuman zaraz po upadku Tellusa

.. _____ • A -u • , A > wystąpił w imieniu kilku akcyonaryuszy posiadających
mi dokupić się można wolności i nic nie pomoże od obowiązków < aliCve II emisyi z procesem przeciw firmowym 0 zwrot 
odbiegać i tchórzyć. Owszem, odwaga często umniejszyła liczbę : wp^ty 40 p(Jt uskutecznj0Eój na też akcye, opierając

skargę na tych samych zasadach, jakie przytoczył p. 
Esser. Spór w tym względzie niezadługo sądownie

naszego wyborcy z powiatu Kościańskiego i Po­
znańskiego po kartki wyborcze. Nie sądzimy, by 
kartki te spoczywały dotąd u przewodniczących rze­
czonych powiatów, bo znana ich gorliwość obywatel­
ska i energia nic podobnego przypuścić nie pozwalają;
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Jeśli przypuszczenie nasze słuszne, to wzywamy tych 
panów, którzy z obowiązków na siebie przyjętych ści­
śle się dotąd nie wywiązali, aby choć teraz do prt.ey 
przystąpili, bo czas już wielki. Z objawów, jakie isas 
doszły, widzimy z radością, że ochoczosć do wy bory w 
wielka, nie należy więc jej paraliżować, utrudzając 
wyborcom spełnienie ich obowiązku.

Przy tej sposobności jeszcze raz przypomi a:-Fć, 
że wyborca, który zmienił miejsce zamieszkania po N. 
Roku, głęsuje w miejscu poprzedniego swego zan> 
szkania.

Wreszcie upraszamy wszystkich, których spręrra 
} ubiiczna żywo interesuje, aby nam wszelkie'szczep my 
dotyczące przebiega wyborów, jak niemniej st-tysty- 
czne dane nadesłać zaraz po wyborach zecbeieli, oreZ 
powiadomili nas o rezultacie, wyborów v, h żdyrn okroi.:, i 
wyborczym.

liberał - 
oko­

liczności, że wybory w gminach kościelnych wypadły 
po jćj myśli; wszędzie bowiem, z maiemi tylko wy­
jątkami wybrano liberalnych członków ; z Królewca 
tylko i okolicy donosi telegram, że liberalne stronni­
ctwo poniosło tam klęskę. Mniej natomiast pomy sinie 
przedstawiają się dziennikarstwu niemieckiemu przy­
szłe wybory'do parlamentu niemieckiego. Pociesza1 się 
wprawdzie Ałlg. Börsen-Cour. tein, żo j nie 
uszczupli się liczba ani stronnictwa narodowo libe­
ralnego, ani postępowego, nie tai wmakzc obawy, azali 
nie zwiększy się zastęp katolickich posłów w parla­
mencie i socyalistów. Bawarya dostarczy niewątpliwie 
kilku członków <;-ięećj stronnictwu, centrum, ¡Saksonia 

\zaś czyni już wszelki - przygotowani,a, ażeby kwesty a 
"socvalna przy obradach więcej liczyła obrońców.

Ze spraw Niemiec dotyczących zapisujemy jeszcze, 
że wszystkie dzienniki liberalne wbrew twierdzeniu Ger- 
„manii utrzymują, jako zdrowie cesarza z każdym 
dniem się polepszało i nigdy nie było mowy o wyzna­
czeniu rejencyi w osobie następcy tronu. O terminjc 
zwołania parlamentu niemieckiego nic stanowczego nie 
donoszą pisma, natomiast potwierdzać zdaje się po­
głoska/ że projekt do prawa prasowego nie będzie 
przedmiotem obrad z powodu przeszkód, jakie stawiają 
południowe państwa niemieckie.

Rozwiązanie kortczów i utworzenie nowego gabi­
netu hiszpańskiego żadnych dotychczas jeszcze nie 
sprowadziły ważniejszych następstw. W jednój tylko 
Saragosie przyjść miało do starcia, przy ktorćm wojska 
rządowe zabrały dwieście jeńca i sześć armat. Bo 
uśmierzeniu rozruchów rozwiązaną tamże została rada 
gminna i prowineyonelca deputacya. O dziaii.bośei 
nowego gabinetu pod przewodnictwem marszałka Ser­
rano, w którego skład według Gaceta, wchodzą Mar- 
tos jako minister sprawiedliwości, Mosquera jako mi­
nister handlu, Albaceda jako cywilny gubernator Ma 
drytu, nic jeszcze powiedzieć nie możemy. Proklama- 
cya do narodu, w której wzywa do zgody w obec 
karlistowskiego powstania i oporu Intransigentes, roz­
porządzenie wreszcie ministra spraw wewnętrznych, 
wzywające gubernatorów wszystkich prowincyi, ażeby 
najsurowiej postępowali z prasą, nieprzychylną rzą­
dowi, otóż dotychczasowa czynność gabinetu Ser­
rana, którego zagraniczna prasa pomawia, że pra­
gnie torować drogę do tronu księciu Alfonsowi, syno­
wi Izabelli. Ustępujący Gastelar wystosował protest, 
do którego wielu także przystąpiło deputowanych, 
przeciwko rozwiązaniu kortezów i pogwałceniu praw 
konstytucyjnych. W miejsce jenerała Morionesa mia­
nowanym podobno został głównodowodzącym armią 
północną jenerał Lopez Domínguez.

Agence Ii avas potwierdza podaną już dawniej 
przez nas wiadomość, jakoby francuski minister wy­
znań pan Fourtou przesłał okólnik do biskupów, w 
którym ich wzywa, ażeby ostrożniejszymi byli na 
przyszłość w swych pasterskich listach w obec drażli- 
wości zagranicznych rządów.

'néj prasy niemieckićj przypisać wszakże należy

do w
w Komitet wybsrcŁy powiatu wyrzyskiego 
,'yborców odezwę, -która brzmi*, jak następu

il

—mrę
dności w Mojem królestwie.“ . , • ,

Rodacy! Uprzytomniliśmy Wam połoźfenie obecne w chwi- 5 
iowym uciaKU i obowiązki rządu w obec nas Polaków. Mąż, i 
którego zaufaniem zaszczycimy, życzenia nasze zawiezie z sobą ? 
do Berlina i stanie w obronie praw naszych. Wyślijmy więc : 
posła takiego, który kocha, co my kochamy, czuje, co my czu- i 
jemy. Bronić on będzie Kościoła i Ojczyzny naszej z calem ; 
oddaniem się sprawie. . Czasy są ciężkie a mogą być jeszcze j 
cięższe. W dziejach świata widzimy to nieraz, że, tylko _ ofiara -

• 1

wydali i 
stępuje:

k-

Bieżmy do urny i pamiętajmy, że jeden głos więcej « 
nie raz już T zwycięstwie stanowił. Wybory ̂ te nie są .uciążliwe j
nikomu, bo przez dzieó cały, tj. 10 s ty czuja od IO-téj go zi- ■ ^e¿zje roz8trzygniętym.
&“,S2g.~¡«,U I , ' Zd,™ pr.™!», o jatiém wyléj mówimy, brzmi
pfawo karze każdego więzieniem aż do lat pięciu, kto zmusza następuje. # ...
innych przeciw sumieniu ‘ gios oddać. Prócz tego glosowanie ; w ceju polemiki, ale w zamiarze uchronienia
dzieje się tajemnie przez kartki irzy razy zwinięte, aby się nikt - wJa¿cioieH nowych akcyi „Tellusa“ od wszelkich ¡lu­
nie na k'rtCe zap!sane- \ zyi odpowiadamy na zdanie p. Essera II z Kolonii c-o

° ",KoniitŁ-t powiatowy wyborczy. i następuje: „ „Zmiany statutów Towarzystwa komandy-
Z polecenia A. Wieczorek. ; towego akcyjnego nabierają bez wątpienia dopiero wa-

i żności po zapisaniu ich do rejestru handlowego. Pod- 
_ ! wyższenie kapitału akcyjnego, jeżeli przewidzianóm '

........... . jesj. w pierwotnym statucie, nie jest zmianą statutów
? Towarzystwa. To właśnie ma miejsce w „Tellusie“
? którego statuta orzekają, że walne zgromadzenie ma | 
j prawo na wniosek Rady nadzorczej wydać nową emi- 

¿omitet w‘yborczy Prus Zachodnich na tamtejsze okręgi ! Syę, akcyi i podwyższyć kapitał zakładowy do trzech 
wyborcze, dziś z źródła urzędowego dodajemy, iż na -jniłionów talarów. (Porównaj: Renand, das Recbt 
okręg wyborczy Gdański przeznaczony został na kan- Jer Aktiengesellschaften str. 684.) Keyssntr 
dydata na posła do parlamentu ksiądz proboszcz ; w dziele swćm:. „Die Aktiengesellschaften und die 
Mii hi z Oksewia, na okręg Człuchowsko-Złoto- Kommandit Gesellschaften auf Aktien unter dem Ge-

w Uzupełniając podany przez nas przed kił;; u 
dniami spis kandydatów, postawionych przez

Bracia!
W linii 10 stycznia przi stą.piemy wiż;-sey d = urny wy 

borczćj, oihhiiiy glos nasz, na męż'., któryby w im ma wszy­
stkich broni! praw naszych im sejtnio beriińsluui, bo wo współ- 
nćj'tęil.0 obronią ratować się dziś możemy.

Nikomu z Was, obórcy,"-tajnśm nie jest, I owszem dozna- 
jemy tego wszyscy, w jak eiężfeióin położeniu jest nasz język i 
wiara nasza.

G-dy takie- jest nasze dzisiejszo położęnje, zobaczmy, Roda­
cy, czy lizać Jego Ces rskićj Mości ma słuszne uprawnienie do 
takiego wzgiedeai nas występowania.' Przyjrzyjmy śię JegtPa
przyrzeczeuioin. p . ■ Arcybiskupiego, by tam odbyć egzekucyą w wysokości

Brak należytej i odpowiedniej o r- 
ganizacyi wyborczej czy też opiesza­
łość w niektórych okręgach wyborczych — uderza­
jące. Do dnia wczorajszego, choć już za trzy dni wy­
bory," kartki z nazwiskami kandydatów jeszcze pomię­
dzy wyborców nie rozdzielone; w dniu bowiem wczo­
rajszym zgłaszali się znów do biura Redakcyi pisma

Hryhor Serdeczny.

T.

POWIEŚĆ
przez

T. J.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 287, 288, 290, 291, 292, 
295, 296, 297, 298, 1, 2 i 4.)

293, 294

wski k s. p r o b. W o 11 s c h 1 e g e r z S y p n i e w a 
i wreszcie na okręg Wałecki p. Bred a u z Sy­
pniewa.

ił« Sekretarz policyjny p. S t e p li a n udał się w 
f poniedziałek w towarzystwie konstablera do pałacu

setze vom 11 Juni 1870“, podziela zdanie Essera, ale 
i on powiada, że nowe akcye emitowane po uchwalo- 
nem, lecz nie zapisanem jeszcze podwyższeniu kapi­
tału zakładowego, nie są nie ważne, bo prawo mówi 
tylko o nieważności akcyi emitowanych przed zapisa­
niem Towarzystwa do regestru handlowego, że i wła­
ściciele takich nowych akcyi, lubo nie są rzeczywisty­
mi akcyonaryuszami, używają przecież materyalnie 
wszystkich praw do majątku Towarzystwa (str.. 202 i 
203), z czego e contrario wypada, że muszą i straty 

- - - - — . • złoże-
pod-

egzekucyi pozostały tylko meble potrzebae do użytku 
domowego, odpowiedniego stanowi, przeto egzekucyi 
nie wykonano.

prawniczych wywodów, więc kogo bliżćj rzecz ta inte­
resuje, niechaj odczyta sobie w dziele Keysnera str. 
201.“

o starostwach), a osobliwie tym, którzy są wyznawca­
mi reiigii katolickiej, przyrzekamy pozostawić i bronić 
ich w swobodném jćj używaniu, jcdnćm zaś słowem, 
tak rządy w kraju tym sprawować, aby roztropna i 
roziimna część mieszkańców szczęśliwą i zadowoloną 
się (zula i nie miała powodu na zaszłą, w zarządzie 
krajł zmianę się skarżyć.“

lletlin, 12 września 1772.
(podp.) Fryderyk. 

Finkenstein. 0. F. v. Herżberg.
Te same przyrzeczenia ponowił i terni zupełnie słowy (dla 

tego ich tu nie powtarzamy) Król Fryderyk Wilhelm II. w pa­
tencie okupacyjnym z dnia 25 marca 1793, odzywając się do 
obywateli Prus Południowych, miasta. Gdańska i Torunia.

Berlin, 25 marca 1798.
(podp.) Fryderyk Wilhelm. 

Finkenstein. Al v en s 1 o b e n.
Artykuł zaś VIII traktatu między Fryderykiem II, królem 

pruskim, a Rzeczypospolitą Polską z dnia 18 września 1773 brzmi 
jak następuje:

„Poddani rzymsko-katoliccy w kraju tym traktatem 
odstąpionym, jako tśż w Królestwie Pruskióm i w dy­
stryktach lauęnburskim, bytowskim i drahimskim po­
zostawieni będą w swobodném używaniu własności, 
tak pod wzgędem .świeckim jak duchownym i maj 
pozostać w dutychczasowćm zupełnie położeniu, co 
znaczy, że mają mieć swobodę zupełną w odprawianiu 
nabożeństwa i religijnych obrzędów i używać " docho­
dów i wszystkich dóbr kościelnych i zakonnych, jakie 
dzierżyli w miesiącu wrześniu 1772 r., kiedy przypa­
dli pod panowanie Jego Królewskiej Mości Króla Pru­
skiego; a Jego Królewskićj Mości i Jego Następcom 
nie ma być wolno nadużywać tytułu królewskóści 
Swojej do zmienienia stanu, w jakim się religia kato­
licka w pomienionych częściach kraju znajduje.“

Słowa odezwy króla Fryderyka Wilhelma III przy ustano­
wieniu Wielkiego Księstwa Poznańskiego w r. 1815 zapewne 
już Wam są znane i świeże w pamięci; powtarzamy więc tylko 
to najwybitniejsze:

„1 Wy macie Ojczyznę (mówi król) a z nią ode­
braliście dowód mego szacunku dla Was za przywią­
zanie, jakie do Niej okazaliście. Wcieleni bę ziecie 
do Mój monarchii, lecz zaprzeć się Waszej narodowo­
ści nie potrzebujecie. Wasz język ma być używany 
obok niemieckiego we wszystkich czynnościach publi-

Nowe rozporządzenie rządowe nakazuje, aby 
ściśle na to baczono, iżby duchowni, powołani 
wbrew prawu z d. 11 maja r. z., nie udzielali nauki 
reiigii w szkołach publicznych. Radzcy 
ziemiańscy przeto mają dochodzić, czy taki gdzie za­
chodzi przypadek, w którym to razie mają natych­
miast oświadczyć odnośnemu miejscowemu dozorowi 
szkolnemu, że nikt w ogóle nie jest upoważniony do 
udzielania nauki reiigii w szkołach publicznych, kto 
nie ma do tego prawa, wypływającego z jego urzędu 
lub z szczegółowego upoważnienia regencyi; że takiego 
prawa nie mają duchowni wbrew przepisom wzmian­
kowanego powyżćj prawa powołani i że dla tego obo­
wiązkiem jest dozoru szkólnego oprzeć się temu a w 
razie potrzeby wezwać pomocy przełożonego urzędu 
radzco-ziemiańskiego. Mimo to wszakże nie powinna 
ustać nauka reiigii w takich przypadkach, dozory
szkólne powinny owszem mieć o to staranie, aby ta­
kowa w odnośnych szkołach i klasach wedle planu i bez 
przerwy udzielana była. Jeżeliby do tego potrzeba 
było innych jak znajdujących w miejscu wedle pra­
wnych przepisów powołanych duchownych, w takim 
razie zobowiązać należy urzędujących przy odnośnćj 
szkole nauczycieli i nauczycielki do dalszego udziela­
nia nauki reiigii wedle podręczników przed przełożoną 
władzę duchormą aprobowanych i w szkole tej zapro­
wadzonych, uwzględniając przytóm przedstawienia po 
wiatowego inspektora szkólnego i, ile można, życzenia 
miejscowego ks. proboszcza.

Wiadomości urzędowe.
Nauczycielom wyższym dr. Grosse i dr. Kam mer przy 

kolegium Fryderyka w Królewcu nadany został tytuł profe­
sorów.

Korespondencie Dziennika Pozn.

Września,- 6 stycznia.
- Dozór szkólny. — Termin do sprawdze­
nia rezultatu wyborów.)

(A. B. C.) Celem wyboru posła do parlamentu 
niemieckiego podzielono powiat nasz, liczący 40,284 
mieszkańców, na 58 okręgów wyborczych. Z tych przy­
padają dwa okręgi na Wrześnią, jeden na Miłosław i 
tyleż na Żerków' a 54 okręgi na wsie. W okręgach 
wyborczych zamianowano przewodniczącymi 37 Pola-) 
ków a resztę Niemców. Dla poinformowania bliższego 
wyborców tutejszych nadmieniamy, że do pierwszego 
okręgu miasta naszego należą ulice: Tylna, Poznańska, 

[ j Kościelna i Rynek. Wyborcy z tych części miasta 
wybierać będą w hotelu p. Paprzyckiego pod przewo­
dnictwem aptekarza p. Mathesiusa resp. jego zastępcy 
nauczyciela p. Jarosza. Do drugiego okręgu wybor-

(Okręgi wyborcze.

Wiedziano, że w Galicyi namiestnikiem jest rodak 
i szeptano sobie, że ów kontuszowiec jest bratankiem 
ciotecznym czy tćż wnukiem wujecznym rodaka owego.

Panny oczami go ścigały. On się pawił. Powa­
gi pełen krążył, niby bożek z Olimpu śród śmiertel­
ników, otaczając się obłokami zadumy. Raczył rzucić 
słówko temu, spojrzeć na tego lub na tę, raczył za­
trzymać się przed malowidłem jakićm i oczy przymru­
żyć, raczył głową od czasu do czasu wstrząanąć lub 
was palcami w paliowycb rękawiczkach musnąć, ra­
czył w końcu przysiąść się przy pannie Kolei, ubra- 
nćj biało i wyglądającćj roskosznie.
. Raczył przysiąść się i chciał rozmowę zawiązać.

Chciał, jak się zdaje, coś ni zwykłego powiedzieć, od­
chrząknął bowiem kilka razy, zasłaniając usta palcami, 
zanim odezwał się:

— Czy pani niby lubi tańczyć?..
— Dosyć... — odrzekła panienka.
— Ciekawym, kto będzie niby fortan cere m.. .
— Nie wiem. . .
Nie wiedziała o co kontuszowcowi chodzi.
— Bo u nas w Galicyi, we Lwowie na przykład 

u namiestnika niby, na balach, gdzie ja niby j e z d e m, 
to ja fortanceruję. ..

Panienka na to nie.
Kontuszowiec pomilczal chwilkę, odchrząknął razy 

parę i znów zaczął:
— Przecie cikawy niby jezdem, co to mnie 

tak wszyscy niby fiksują? . .
Na to do odpowiedzenia nie było nic. Kolcia za­

myśliła się nad znaczeniem czasownika „fiksować.“
— Ja sy myślę, że to chyba buty moje takie ni­

by c i k a w e. ..
I zaśmiał się z konceptu własnego.
Zaśmiała się i panna Kolcia.
On na nia spojrzał.
Ci, co z boku patrzyli, myśleć sobie musieli, że 

się oni bawią rozmową i radzi jedno drugiemu.
Podolak i Wołyniak, spółubiegający się o rękę 

panny, rękę zaciskali i brwi marszczyli.
— Zachwycił postawą, zachwycił strojem, zachwy­

ca urokiem rozmowy... — takie myśli czarne po gło­
wach im się snuły.

W chwili tej przed panną Kolcia stanął nasz 
Ukrainiec.

Podniosła oczy, spojrzała, krzyknęła i zapło­
niła się.

Pan Michał ukłon złożył i odszedł.
Ona go wzrokiem odprowadziła, aż znikł w tłumie

5 gOSC)
zapytał kontuszowiec z— Co to niby za jeden? 

akcentem lekceważenia.
—- Pan Michał... odrzekła panienka, uczuwszy 

się dotkniętą tonem zapytania i zapominając do imie­
nia nazwisko dodać.

— Ten niby pan Michał snig wniósł na bu­
tach. . . Czy pichotą niby przyszedł? . .

— Pan takie ma bystre oko ... — odpowiedziała 
Kolcia z zacięciem złego humoru.

•—Ta pewnie... Po czćmże pani" bystrość 
oka mojego niby poznała? . .

— Po tóm, że pan widzi, kto obserwuje buty pań­
skie i co inni na butach przynoszą. ..

— Bo to ... bo tego ... bo hm .. . niby to . .. 
chciał dowcipem, jakimś odciąć, ale mu konceptu za­
brakło.

Szczęściem dla niego, muzyka się odezwała. Po- 
skoczyła młodzież do dam.

— Proszę panią ! . . Zamawiam panią 1 . . Służę 
pani! .. — brzmiało na wsze strony.

Kontuszowiec podał rękę pannie Pakościńskićj.
Rozpoczęły się tańce.
Kadryle, walce, polki, mazury poszły zwykłą ko­

leją. Muzyka szarogrodzka grała wybornie. Cymba­
lista zwłaszcza dodawał zacięcia, które do szpiku przej­
mowało i aż niejako podnosiło. Ochoczość potęgowała 
się i doszła kulminacyjnego punktu swego, gdy po 
dwóch tańcach, które niby za preludium służyły, rzu­
cono się do mazura.

Posiadamy tańce narodowe, które uzyskały prawo 
obywatelstwa wszechludzkościowego: polonez i mazur 
— obadwa rycerskie. Polonez jest to marsz, pochód; 
żona, kochanka wyprowadza wojownika; idą, zatrzy­
mują się; pora rozstać się — figury taneczne wyobra­
żają pożegnania, które się kończą i znów się rozpo­
czynają. Zegnają się i znów dalćj idą, przedłużając 
w nieskończoność chwile ostatnie pobytu razem. Wo­
jownik klęka, dłonie składa, miłość wieczną zaprzy- 
sięga i zaklina: „wróć droga!“ Ona idzie dalćj jeszcze 
choć troszeczka. Z mazurem inaczćj. Już to nie po­
chód ale atak. Sama muzyka jest jakby napastliwą 
zwołuje do. szeregu, a z szeregu wypadają jeden p< 
drugim barcownicy i rzucają się naprzód. Wypadają 
nie samotnie jednak — każdy z kochanką, gotową po 
dzielać z nim wszystko. On o nią i nie troszczy si< 
bardzo. Przyczepiła się — cóż z nią robić! Ktoś jf
odbija — mniejsza o to!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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czego należy ulice: Górna, Miłosławska, Zamkowa i 
Słupecka. Wyborcy tego okręgu wybierać będą w 
szkole ewangelickiój pod przewodnictwem właściciela 
domu p. B. Nowakowskiego resp. jego zastępcy garba­
rza p. Seiferta. Obowiązkiem jest świętym i konie­
cznym każdego obywatela, znającego prawo głosowa­
nia, ażeby w dniu 10 stycznia r. b. korzystał z prawa 
swego i głos swój na kandydata postawionego złożył 
do urny wyborczćj. Mężowie zaufania wybrani na nasz 
powiat zaopatrzę każdego z wyborców w białą, czystą 
kartkę, opatrzoną w nazwisko wyznać;-. v.t c le-
legatów kandydata na posła do parlamentu dla nasze­
go i pleszewskiego powiatu. Jest, nim p. Włady­
sław Taczanowski z Szyptowa, i na niego 
tylko a uit na k -go innego należy usni glosować w 
naszym powiecie. Wybory rozpoczną się rano o go- 
dziu»« 10 i trwać będą do godziny 6 po południu.

Dnie 30 zeszłego miesiąca wybierano tutaj w ma­
gistracie dwóch członków dozoru szkolnego w miejsce 
przez regencyą nie potwierdzonych ks. dr. Stabłewskie- 
go i budowniczego p. Stelmachowskiego. Z największą 
przyjemnością, zaznaczyć nam wypada, że obywatele 
nasi wybrali znów tych samych na dozóreów szkoły. 
Czas okaże, czy regencj a teraz po raz drugi nie potwierdzi 
ich wybórów. Ojcowie dzieci naszych okazali przynaj­
mniej aż zbyt jasno regencyi, że wybrani członkowie 
mogę zadosyć uczynić pod każdym względem poruczo- 
nym im urzędom, bo pomimo niepotwierdzenia pier­
wszego wybrali ich po raz drugi na członków dozoru 
szkoły. W ogóle składa się tutaj dozór szkólny z 4 
członków, lecz z tych potwierdziła regencya już dwóch, 
a mianowicie pp. dr. Fernaczyńskiego i oberżystę Plu­
cińskiego.

Radzca ziemiański z Pleszewa wyznaczył jako ko­
misarz wyborczy na nasz powiat termin do oblicze­
nia rezultatu wyborów na dzień 14 b. m. w biu­
rze swem w Pleszewie i uprasza przewodniczęcych wy­
borów w Tygodniku powiat., aby mu nadesłali 
prctokuły wyborcze z wszystkiemi dowodami w zeszy­
cie natychmiast a najpóźnićj w dzień po wyborach, o 
czćtn zawiadotniamy pp. przewodniczęcych wyborom 
z naszego powiatu.

Lwów, 4 stycznia. 
(Ośinnaste posiedzenie sejmu krajowego).

(T) Wczoraj odbyły się dwa posiedzenia, jedno 
trwało do trzecićj z południa, drugie do 9 tój w wieczór. 
Głównym i prawie jedynym przedmiotem obrad, był 
wniosek wydziału krajowego i sprawozdanie komisyi 
budżetowćj względem podwyższenia płac urzę­
dników wydziału krajowego. Dotychczasowe 
płace tych urzędników okazały się w obec panujęcćj 
u nas drożyzny i w obec faktu, że rzęd swoim urzę­
dnikom place bardzo znacznie popodwyższał, niedosta­
tecznemu Ludzie zdolni, posiadający potrzebne stu- 
dya, wolę wstępować do urzędów rzędowych niż do 
wszelkich innych, maję tam bowiem nie tylko równie 
dobre, a nawet i lep ze wynagrodzenie, ale nierównie 
większe widoki. Dawnićj gdy nikt z Poluków nie 
mógł, albo i nie chciuł austryackim być urzędnikiem, 
łatwo b łc pozyskać ludzi bardzo zdolny eh do urzędów 
nierzędowych. Dziś gdy stosunki się zmieniły, gdy 
ta dawniéj tük wstrętna i znif oawidzona tduźba rz&do

fępna
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a nawet udowodniono, ;se tnc moznii t>yó dooryin x 0-
lakiem nie popierając Au trvi, dziś wi^c wszyfttKO
chętnie się garnie do bi ur rajdowych, a od czasu jak
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rzouowft rnu/zoniciii O8.ruIzo wiek? młodych ludzi u UR.S.
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dowi i dla tego przedłożył sejmowi projekt znacznego 
podwyższenia pł c urzędnikom swoim. Komisy a budże­
towa k’óréj tę sprawę przekazano, zgodziła się na pro­
jekt wydziałowy, a nawet w mektó^ch punktach po­
szła dalej. Sejm wreszcie po prze ro- adzeniu bardzo 
wyczerpujacćj dyskusyi, w którćj brali udzi .1 pp. Ka- 
szewko (Rusin) jako referent komisyi budżetów« j, Gros, 
Weigel, Zy blikiewicz, Chrzanowski, Kowalski, Gole- 
jewski, Krzeczunowicz, Dunajewski, Gniewosz, Pietru- 
ski, Wodzicki i t. d., zatwierdził wszystkie wnioski 
komisyi budżetowćj i jednogłośnie podwyższy7! podług 
przedłożonych sobie projektów płace urzędników wy­
działowych. Obawiano ,-ię że partya ruska, niechętna 
wszelkim powiększeniom wydatków, będzie wnioskom 
przeciwna, tymczasem nie tylko głosowała ona tym 
razem zgodnie z większością polska, ale jeden z jćj 
przewódzców p. Kowalski gorąco za wnioskami prze­
mawiał i stawiał poprawki in plus, z których kilka 
rzeczywiście Izba przyjęła.

Przy tćj sposobności poruszono także sprawę pod­
wyższenia płac członków wydziału, załatwienie jćj je­
dnak, zwłaszcza że nie było wniosków sformułowanych, 
odłożono na późnićj.

Między petycyami, które weszły do laski marszał­
kowskiej, a których treść podano wczoraj do wiado­
mości sejmu, jest także i owa petycya wywołana pety- 

Cya klubu postępowego w sprawie wydziału krajowego 
i wydziałów powiatowych. Ta koutrpetycya opatrzona 
kilkoma tysiącami podpisów, a domagająca się w głó- 
wnćj treści rozszerzenia samorzędu i oddania organom 
autonomicznym władzy wykonawczej, została na żęda- 
nie posła Jasińskiego (prezydenta miasta) w całości 
odczytanę, a ponieważ sprawa ta zostaje w zwięzku z 
ustawę gminna, przekazano ja komisyi gminnćj. Tejże 
samej komisyi przekazano także inne petycye od ró­
żnych gmin w tćj samćj sprawie nadesłane, a doma­
gające się głównie reformy ustawy gminnćj, tworzenia 
gmin zbiorowych, zmniejszenia kosztów na adininistra- 
cyę gminną i powiatowę ponoszonych itd.

W obradach sejmowych nastąpiła znowu całoty­
godniowa przerwa, a to z powodu świat ruskich. Je­
żeli się zważy, że najdalćj 17 bm. ma być sesya zam­
knięty, wętpić należy, aby sejm nasz coś ważniejszego 
mógł jeszcze w tym roku uchwalić, a mianowicie że- 
by był w stanie załatwić sprawę drogowa, gminnę, słu­
żby zdrowia na prowincyi, wodna i propinacyjna, 
zwłaszcza że i sprawa budżetu kilka posiedzeń wyma­
gać będzie.

Do. sprawozdania powyższego dodam kilka cyfer 
z zamknięcia rachunków wydziałowych zeszłorocznych, 
a mianowicie co do dotychczasowych kosztów utrzy­
mania wydziału krajowego. Oto wydział krajowy ko­
sztuje :

Płace urzędników i woźnych . . 69,955 guld.
Dyurniści (pisarze dzienni) . . . 18,250 „
Zasługi, emolumenta.................... 1818 „
Remuneracye.................................... 3320 „
Potrzeby kancelaryjne......................... 12,100 „
Koszta podróży i dyety urzędników 4400 „
Pensye, zaopatrzenia i dary z łaski 6533 „

Razem 116,376 guld.
Dodajmy do tego płacę marszałka

krajowego (4200 guld.) i sześciu człon­
ków wydziału (po 3000 guld.) . . . 22,200 „ 

Wreszcie najem pomieszkania . . 7200 „
Wypadnie ogółem suma 145,776 guld. 

W skutek uchwał wczorajszych powiększa się te
koszta znacznie.

Genewa, 3 stycznia.
(Kronika roczna.)

(sk.) Znowu rok jeden, mówiąc słowami nie po­
mnę już czyjemi, wywrócił koziołka do otchłani wie­
czności. Siedząca u jej brzegu Klio, wyryła dyamen- 
towym rylcem dla nauki potomności na dziejów kar­
tach marmurowych wypadki i zdarzenia, jakie mu w i 
pochodzie towarzyszyły. Z młodzieńczą nieprzezorno- i 
ścią w oku, niepomny, że go taki sam los czeka stoi 
na wierzchołku góry, z po za którój co zeszedł dopiero ; 
co narodzony rok nowy i w karnawałowćm ubraniu, > j 
z wieńcem Bacchusa na czole gotuje się do rozpoczę- ; 
cia drogi, która ma do przebycia.

Nim ruszyliście za nim, by dzień po dniu zdawać 
sprawę z tego, co mu się w pielgrzymce wydarzy, po­
daliście zwyczajem dziennikarskim w jednym z osta­
tnich numerów krótki przegląd wypadków, jakie od­
znaczyły żywot nieboszczyka. Pozwólcie mi uzupełnić 
go bilansem rocznym Szwajcaryi, którego w kronice 
waszćj nie dostrzegłem.

Rok ubiegły zasłuży w dziejach kraju,' z którego 
i o którym wam pisuję, na nazwę ważnego. Podnie­
siono bowiem i rozstrzygnięto w ciągu jego awestye, 
które niewatpiiwie na dalszy bieg wypadków wywrę 
wpływ stanowczy — w dodatnim czy ujemnym kie­
runku, przyszłość pokaże.

W szeregu tych kwestyi przedstawia się najprzód 
sprawa rewizyi praw zasadniczych państwa. Choć nie 
przeszła jeszcze przez ogniowęj próbę powszechnego j 
głosowania a nawet i w izbach szwajcarskich nie zu- j 
pełnie roztrząśniętą została, można ja dziś uważać za 
skończoną. To co niedawno zdawało się uiepodobnem : 
i bez czego o jakiem takiem załatwieniu sprawy nie 
wolno było myśleć: zgoda między federalistami a cen- j 
tralistauii jest dziś dzięki wyrozumiałości przy wódzców j. 
obudwóch obozów faktem dokonanym, w obec którego i 
wyrok narodu — najwyższego tu prawodawcy — wat- ; 
pliwym być nie może. Owoc tćj zgody projekt zmian 
w ustawie zasadniczej, podlega wprawdzie pod wielu 
względami krytyce najwybitniejszych organów obudwóch 
partyi. Jednym z nich da;e zbyt mało, w oczach dru­
gich idzie za daleko. Lecz sama ta okoliczność, iż 
nie zadowaluia skrajnych obu stron pierwiastków, świad­
czy dowodnie, iż stoi w pośród nich, czyli innemi sło­
wy, jest po myśli utniarkolanych żywiołów, z których 
się tu masy składają. Zresztą i sam ton krytyk wspo­
mnianych nie jest tego rodzaju, aby można mieć oba­
wę, iż potri.fia zniweczyć dzieło tak mozolnie, cegiełka 
po cegiełce budowane. Jest to raczej sposób uniknię­
cia otwartego wyznania, że się domagano rzeczy nie­
podobnych i wybieg pozwalający się obyć bez upoka­
rzającego przyznania się do błędu.

Nie podobna było coś lepszego zrobić — mówią 
centrałiści — gdy dwie przeciwne partye spotkały się i 
oko w oko i gdy wynaleźć wypadało wspólne pole, 
na którćm bez starcia mogły zetknąć się i porozumieć. ! 
Nowy projekt konstytucyi przyjmę wprawdzie z zado- j 
woleniem? tylko umiarkowani, którzy pragnę usunąć, i 
raz niedogodności, jakich ta ważna i drażliwa sprirwa j 
stała się przyczynę; jesteśmy jednak zdania, że nie 
zważając na cechującą go bezbarwność, winien być « 
przyjętym przez taką większość głosujących, jaka jest • 
potrzebną, by mu nadać powagę prawa. Umieć w porę 
ustąpić, jest cechą siiy i nie dla rozsądnych to ludów 
-wynaleziono fatalną zasadę: wszystko albo nic! ową 
przyczynę wszystkich rewolucyi, wszelkich upadków i 
W8zj stkich można powiedzieć nieszczęść politycznych.

Feder«listów hasłem jest: poprzestańmy na tein 
cośmy zachowali i nie dajmy sobie na przyszłość ni­
czego więcej odebrać!

Jedni tylko, — klerykalni, stoją wytrwale przy 
dawniejszej swojej dewizie: non possumus; liczba 
ich jednak w Szwajcaryi nie jest tak wielką, aby mo­
gli szalę na swoją przeważyć stronę, zwłaszcza, że ka­
tolikom „umiarkowanym" poczyniono w nowym pro­
jekcie dość ważne ustępstwa i odciągnięto ich przez 
to od nieprzejednanych.

Drugim górującym w zeszłym roku wypadkiem 
był spór paristwowo-kościelny, który wstrząs! silnie 
umysłami Szwajcarów i doprowadził do zupełnego zer­
wania stosunków z Rzymem. Nie jest on jeszcze zu­
pełnie rozstrzygniętym i panuje tu powszechue prze­
konanie, że może się skończyć tylko kompletnym roz­
działem państwa od kościoła. Wszystkie też rozporzą­
dzenia rządu odnośnych kantonów zdają się chylić 
ku temu a po uchwaleniu w wielkićj części praw, 
według których wolno się gminom urządzać jak chcą 
pod względem religijnym, tudzież księży swoich wy­
bierać, łączy państwa z kościołem jeszcze tylko węzeł 
finansowy, który zapewne zerwanym zostanie w przy­
szłości.

Jeden tylko kanton berneński uważał za stosowne 
przenieść spór na pole państwowe i sądownicze i nie­
dogodności jakie przez to utworzył stały się dlań przy­
czyną niewymownych kłopotów. Przyjęcie jakie zgo­
towali mieszkańcy jurascy nasłanym przez władze 
kantonalne proboszczom otworzyły tym władzom oczy 
na błędy które popełniły. Czy będą miały odwagę 
przyznać się do nich i poprawić je — przyszłość nie­
daleka pokaże; to tylko pewna, że droga jaką dotąd 
postępowano, zaprowadziłaby, gdyby nią chciano isć 
konsekwentnie dalej, do zaburzeń wewnętrznych, któ­
rych rząd życzyć sobie nie może.

Jutisy, pod Paryżem 4 stycznia, 
jf Jenerał Józef Wysocki.)

Pochowaliśmy wczoraj w Paryżu jenerała Józefa 
Wysockiego. Umarł z rana 31 z. m. w domu pol­
skich Sióstr miłosierdzia (u św. Kazimierza), gdzie 
wraz z 18 innymi weteranami emigracyjnymi zostawał 
od sześciu lat. Po odśpiewaniu w kaplicy mszy żało- 
bnćj, miejscowy kapelan ks. Antoni O miński prze­
mówił w rzewnych wyrazach, podnosząc zasługi i przy­
mioty zmarłego. Następnie, otoczone licznym orsza­
kiem rodaków przewieziono zwłoki do kościoła para­
fialnego „Notre-Dame de la Gaie"; ztamtąd po odpra­
wieniu solennych egzekwii, eksportował je ks. Omiń- 
ski na cmentarz w lvry sur Seiue (już po za obrębem 
Paryża). Tam mają tylko tymczasowo spoczywać i 
być późnićj przewiezione na cmentarz Montmartre, 
w Paryżu, do grobów polskich, gdzie spoczywają nie­
które znakomitości emigracyjne. Mimo słoty i deszczu 
od samego rana, stosownie do życzenia nieboszczyka, 
dziewczęta wychowywane u św. Kazimierza — o któ­

rych w testamencie nie zapomniał — odśpiewały nad 
grobem „Boże coś Polskę.“

Ktoby chciał napisać obszerniejszy życiorys Jó­
zefa Wysockiego, powinien się należycie rozpatrzyć 
w przeszło czterdziestoletnich dziejach emigracyjnych 
a mianowicie od roku 1842 do ostatniego powstania 
włącznie, w którym to zakresie czasu był zmarły 
czynnym, bądź jako członek centralizacyi towarzystwa 
demokratycznego polskiego, na polu propagandy pa- 
tryotycznćj, bądź tćż jako wojskowy. Zostawszy człon- 
kieut centralizacyi, po ukończeniu w Metz szkoły apli- 
kacyjnćj, w którćj był utrzymywany kosztem towarzy­
stwa demokratycznego polskiego, wykładał publicznie 
współwygnańcom w Paryżu kurs sztuki wojskowćj, 
który centralizacya w swoim czasie drukiem ogłosiła. 
(Równocześnie z Wysockim wykładał drugi kurs sztuki 
wojskowćj, także drukiem ogłoszony, Ludwik Miero­
sławski.) On sam ogłosił Pamiętnik z wojny węgier- 
skiój, w którćj się odznaczył na czele sformułowanego 
przez siebie legionu polskiego i doszedł z porucznika 
w. p. w r. 1831 stopnia jenerała: dowodził nawet od­
dzielnym korpusem. Na ziemi ojczystej w r. 1863 
jak wiadomo, nie był szczęśliwym. Ozdobiony był 
krzyżem polskim „Virtuti militari“, krzyżem wojsko­
wym węgierskim i krzyżem francuzkim legii honoro- 
wój. Rodził się na Podolu i miał lat 64.

M i E r/t C Y.
w Berlin, 6 stycznia. Norddeutsche Ali.

Z tg. występuje na pierwszéj swéj kolumnie przeciw 
alarmującym doniesieniom Germanii o stanie zdrowia 
cesarza Wilhelma. Wiemy bardzo dobrze, powiada 
pomieniony organ ks. Bismarcka, co rozsiewanie ta­
kich niepokojących wieści ma oznaczać i do jakiego 
dąży celu. Cesarz Wilhelm zaniemógł od kilku tygo­
dni na kaszel i katar, nigdy przecież stan zdrowia jego 
nie byl ani zatrważającym ani nie budził żidnćj oba­
wy. Lekarze radzili tylko zaniechanie na niejakiś czas 
zwykłych zatrudnień i nie przeciążanie się prasą. Cesarz 
ma się coraz lepićj i słucha już codziennie zwykłych 
referatów.

Go się tyczy obostrzenia praw majowych dowia­
duje się Post, że minister wyznań zamiersa przedło­
żyć sejmowi nowelę do prawa o wykształceniu i obsa­
dzaniu w urzędach duchownych. Nowela te ma mia­
sto kar pieniężnych nakładać na duchownych nie sto­
sujących się do przepisów prawa, kary więzienne. Z 
całych Niemiec donoszą o procesach wytaczanych du­
chownym za przekroczenia praw majowych. Biskupo­
wi trewirskiemu nie wypłacano peusyi w ilości 2000 ! 
talarów kwartalnie, lubo dotąd n e zawezwano go do j 
zapłacenia nałożonej nań kary pieniężnć, w ilości 3600 j 
talarów i nie odjęto mu jeszcze temporaliów. Równo- f 
cześnie donoszą z Trewiru, że tamtejsze władze poli- ! 
cyjne zamknęły seminaryum duchowne i z»pieczętowa- . 
ły bibliotekę z powodu, że regens nie nakazał poprze- , 
stania odczytów czetro sie reienoya donwoHc
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National Ztg. zapisuje z radością, źc w prowin- • 
cyi Nadreńakićj i. Westfalii wyznanie starokatolickie i 
coraz, w ięcej zyskuje zwolenników i starosatohcyztn w j 
ubiegłym roku znaczne zrobił postępy. Starokatolickie i 
gminy, w Kolonii i Kreleldzie powiększy;/ eię o dwie i 
nowe a prócz ,tego w Essen i Bonn zawiązały się no- | 
we staro katolickie g niny, które nie mają . s/. -e lu- 
chownego przewodnika. W ogóle od czasu uznania ■

.g ■■ . ......... oj kościoła „o- — pcwnicjsce
przybiera formy i kształty. Trudno sprawdzić, o ile 
doniesienia te Na tin. Ztg. nie są przesadzone.

Dzień powołania parlamentu nie jest jeszcze ude- 
cydowanym. Zbierająca się w dniu dzisiejszym Rada 
związkowa zajmie się prawdopodobnie przedewszystkićm 
tą kwestya.

Ks. Bismarck wyj«3chał z Berlina na niejakiś czas 
do księstwa lawenburgskiego.

F R A N C Y A.
-.c Paryż, 3 stycznia. Monitor nazywa rok 

1873 rokiem pokoju i żywi nadzieję, że w r. 1874 ko- 
misya 30 przyspieszy swe prace i zadowoli życzenia kra­
ju. Monde zwiastuje na rok 1874 walkę pomiędzy 
stronnictwem zachowawczćm a radykalnćin, Consti- 
tutionel żąda w r. 1874 gruntownych obrad budże­
towych. Przyjęcie prawa o merach zdaje się być 
zapewnionćm, a korespondeucya HaVas a dowiaduje 
się, że opór prawicy przeciw temu prawu znacznie się 
zmniejszył. P. de la Bouillerie powracający z Frohs- 
dorfu ma wpłynąć na legitymistycznych deputowanych, 
aby ich zjednać dla prawa. Po przyjęciu prawa o 
merach rozpoczną się dalsze obrady nad budże­
tem. Lubo rząd nie powziął jeszcze ostatecznćj u- 
chwały co do prawa wyborczego, to przecież sądzą po­
wszechnie, że oświadczy się za przedłużeniem czasu 
pobytu na jednćm miejscu, za 25 rokiem wieku i za­
pisaniem do jednej z czterech klas podatkowych. — 
Lubo prawo o merach nie było przedyskutowanćm je­
szcze w Zgromadzeniu narodowćm, rząd zajmuje się 
już wyborem merów dla większych miast. Deputowa­
nym powierzone będą prawdopodobnie te posady, wy­
mieniają już nawet deputowanego Carayon Latour jako 
następcę p. Fourcaud w Bordeaux i deputowanego 
Clapier jako mera dla Marsylii. Nawet deputowani 
prawicy starają się o nominacye na merów do wię­
kszych miast, zwłaszcza, że jako merzy mają zapewnio­
ny wybór do Zgromadzenia narodowego. Rząd czeka 
tylko na przyjęcie prawa o merach przez Izbę i przed­
łoży zaraz projekt reorganizacyi posad radzców pre­
fektur. Wiele prefektur ma być również na nowo ob­
sadzonych. Częste te zmiany urzędników nie mogą 
być z korzyścią dla kraju. Rząd stawia bowiem nieraz 
na czele departamentu ludzi, którzy nie znają ani jego 
stósunków ani mieszkańców doń należących. Wszystkie 
nominacye ks. Broglie lub jego podsekretarza stanu 
Baraguon zwracają się przeważnie do osobistości o kle- 
rykalnych przekonaniach, tak że wszyscy nowo miano­
wani prefekci i merowie należeć będą bezwątpienia do 
klerykalnego stronnictwa. Kwestya zaś, do jakiego 
nowi ci urzędnicy należą politycznego stronnictwa, na 
drugim dopiero stoi planie. Merzy klerykalni natu­
ralnie wejdą zaraz w zatarg z republikańskimi radzca- 
mi gminnymi. Kwestya szkolna i miejskie dodatki 
na cele kościelne będą przedmiotem zatargu, a w mniej­
szych miastach, gdzie usunięto Braci Szkólnych i za­
prowadzono szkoły cywilne, merowie klerykalnych 
przekonań będą chcieli przywrócić stan pierwotny. Ko­
niec końcem nowe nominacye i zmiana w urzędnikach 
nie wróżą nic dobrego dla kraju.

Książęta orleańscy zajmują następujące prowizo­
ryczne miejsca w armii: ks. Nemours jest jenerałem

dywizyi; ks. Joinville jest admirałem; L-. Montpensie 
pułkownikiem artyleryi; ks. Chartres, oficerem kon­
nych strzelców; ks. Penthièore, oficerer. ;• ar - . ! 
ks. Alençon, kapitanem artyleryi. Ks. d'Av«iak je&i 
mianowanym urzędownie jenerałem dywizyi,

Ordre donosi, że w rocznicę śmier-' -a
III odbywały się żałobne nabożeństwa ,
ściołach, a mianowicie w kościele parafialnym T aille- 
riów, na przedmieściu du Temple i dzielni;.) INiiia- 
court. Równocześnie dowiaduje się, iż Iselho, ;t 
w dzień ten nie było żadnego przyjęcia, , cesarzowa 
Eugenia i syn spędzili rocznicę śmierci cesarza samo­
tnie. Pays, donosi również, że w parafia my o kościele 
w Biarritz odbyło się nabożeństwo za spokój i«; ■ Na­
poleona III.

Sąd wojenny w Wersalu skazał sześciu komuni­
stów na śmierć, a czterech na rok więzienia.

Hr. Paryża ma ogłosić w tych dniach historyą 
wojny w Ameryce w dwóch tomach. Hr Paryża był 
podczas całej wojny w Ameryce.

W dniu Nowego Roku powiesiło się v Paryżu 
siedm osób. W tych dniach umarł Ker-órlay pre:;- 
wszystkich towarzystw agronomicznych o r- yi, "

SERBIA.
w Białogród, 1 grudnia. Skupczyra serbaka 

z zadziwiającą pracuje gorliwością. Po przyjęciu pra­
wie jednogłośnie ustawy znoszącćj kary c.iesc •••;•.•. ; . 
stąpiła do obrad nad polepszeniem szkół ludowych, 
średnich i wyższych, które nie wzniosły się tutaj p< 
nad poziom miernoty. Nauczyciele szkół Gdowy c.h 
traktowani dotąd po macoszemu, przyjęci zostułi ; 
czet urzędników publicznych i uposażeni - k, jak pi- 
należy. Burzliwe lecz i gruntowne zarazem rozpra * ę 
wywołał wniosek dotyczący obmyślenia środków ---■ 
gących zaradzić i położy ć tamę wzmagającemu się!.?: 
Ustannie proletaryatowi. W Serbii nie ma tPękc 
posiadłości, każdy chłop ma swój kawałek ziec k. 1 .
ogród, dom. Ostatnie nieurodzaje postawiły w 
przykrćm położeniu właścicieli wiejski ’
Żniwa nie wynagrodziły nawet zasiew- ' ; ;P 
brakło chleba, a w następstwie zawitał po 
uboższych głód z wezelkiemi jego następstw/. J ; 
rzucił się do pożyczek, skutkiem czeg<- poii c;c. . 
pieniędzy popadli w ręce lichwiarzy, którzy ' • k.ć .-. 
wywłaszczali swych dłużników nie mc • 7
minie uiścić się z długu. Tym sposobem liczn 
dziś rodziny pozostają bez dachu i chleba. bk- . . 
idzie obecnie przeto o zarządzenie w r-ierwszyć 
dzie wywiązującym się ztąd klęskom a 
o położenie tamy nadużyciom lichwiarzy. Chco przeto 
stworzyć ustawę, mocą którćj grunt ¡u. wyno-t/ncy 
czterech morgów, wolnym jest, nie mu c. 
tego gospodarstwo od egzekucji. Rzą-.i ziwcz- 
został do wypracowania odpowiedniej w tym k.e; u 
ustawy.

Ustawa o biciu serbskićj monety srebrnej k 
ści 3 milionów franków) przyjętą zos 
sposobności należy nadmienić, że pogłosk i 
jedyńcze mocarstwa miały doradzać Serbii, '■>
konaniem powyższćj uchwały7 watrzyn...-;
osiągnięcia porozumienia z W. Portą, p.tb;-e - - , 
wszelkićj podstawy.

Stósunki między Serbią a Czarnogór on - :
znacznie od upadku poprzed. i ;go gaoin , 
wierzą w dobre chęci obecnego prezesa a . • / 
Mftritfowicza l ani na chwilę pie wątpi z-; 
dobrćj chce żyć zgodzie z bratnim naro i.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową, otrzymaliśmy od p. .»iikowskie£;; z 

Sztokholmu tal. 1 sgr. 3.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 6 stycznia. Nowo mianowani poseł tu- 
stryacki przy Stolicy Apostolskiej hr. - r-
tutaj. — Kroi udzielił byłemu posłowi frnnc: kó; 
przy dworze włoskim Fournierowi wielka w.; . 
orderu św. Maurycego i Łazarza.

Londyn, 6 stycznia. Z placu boju w Hiszpanii 
donoszą, że jenerał Moriones zamyśla wraz z - w« «« 
wojskiem powrócić do Santanderu, karliki !»..hm • i-; 
pozwalają posuwać mu się naprzód. — Kariiśei obar­
czyli Bilbao 24 batalionami piechoty.

Bukareszt, 5 stycznia. Ks. Fryóeryk Hol.;,, 
zollern, brat księcia Rumuńskiego, przybył tu dzisr ..

Lipsk, 6 stycznia. Bank zniżył dyH ento od 
weksli na 5, od lombardów zaś na 6 i pól pret.

Paryż, 6 stycznia. Poseł hiszpański Abaruza, 
który na wypadek przyjścia do steru rządowego stron­
nictwa nieprzejednanych zamierzał wziąć dymieyą, 
pozostaje na swój posadzie.

Waszyngton, 6 stycznia. Kongresowi przedłożona 
zostały dokumentu odnoszące się do sprawy „Virgi- 
niusa“. Jeden z takowych twierdzi stanowpzo, że „Vir- 
ginius“ prima facie uważanym być wisńen za okręt 
amerykański. Zajęcie okrętu i rozstrzela7;,. 
ści załogi, uważanemby być musiało za naruszeni«' t ra­
wa międzynarodowego, do którego zasad Hiszpania się 
przyznała, skoro wydała okręt. Doprowa cny do sku­
tku układ winien być uważanym za sprawiedliwy,, 
sprzyjający rozwojowi dobrych między A ą 
szpanią stósunków.

Madryt, 6 stycznia. Na ręce nowt 
deszły z prowincyi Ijak ze strony wład u/ G. ycb 
jak i cywilnych liczne telegramy, w któr ; 'ę. ¿ono, 
że rząd może liczyć na ich pomoc i popa ie". lió'.» r 
cześnie donoszą, że porządek nigdzie w nio ;c
stał zakłócoaym. Jedynie w Tarragonie /::!■,,, i :
wybuchły na chwilę niepokoje, które jedi
cznie stłumiono.

Zbiory
Towarzystwa Przyjació Naua

w Poznaniu.

Wiadome są powszechnie użytki, p :
wiedza czerpią z nagromadzonych po bib 7 : feHą- 
żek i rękopisów; po tak zwanych muzea
szych wykopalisk, zabytków sztuki i f ;• r. ą ogpt 
nego znaczenia lub też wyłącznie naród
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odezw i buletónów a 273 sztuk pisanych, zawierają- ; 
cych najrozmaitsze rzeczy, jako to: rozkazy dzień- , 
ne, raport i, korespondencye buletyny i t. g.

Nr. 6. Dokumenta działań wojennych jenerała K. w roau 
1812.
a mianowicie:

A. Rozmaite korespondencye, odezwy i rozporzą­
dzenia wojskowe z r. 1812.

B. Rozkazy dzienne i listy jen. korp. Regnier do 
jen. Kosińskiego.

C. Pisma komisarza konfederacyi jeneraluej Tad, 
hr. Morskiego do jen. Kosińskiego.

D. Listy jenerała ks. Sehwarzenberga, Fryd. Xav. 
ks. de Heheuzollern, jen. Zechmeister i audyto­
ra armii d’Ouberon.

E. Listy jenerała dywizyi Dutaillier do jen. K.
F. Pisma ministra wojny Wielhorskiego do jeń. K., 

wszystkie z r. 1812 odnoszące się do rozporzą­
dzeń ówczesnych wojennych.

G. Rozkazy dzienne jen. Kosińskiego w jednój 
księdze od 25 sierpnia 1812 roku do końca 
grudnia t. r.

H. Dziennik ekspedycyi wszystkich przybyłych od 
27 łipca do końca r. 1812 w jednej księdze.

I. Dziennik korespondencyi od 1 października do 
r. 1812, w jednej księdze.

K. Dziennik korespondencyi jen. K. z ministrem 
i innemi władzami od 28 lipca do końca roku 
r. 1812.

L. Korespondencye franeuzkie jen. K. od 28 li­
pca do grudnia r. 1812 — w jednej księdze i 
kilka luźnych kart.

Nr. 7. Wypisy treści listów jen. Kosińskiego do rozmai­
tych władz i podkomendnych jego od 14 września 
1807 r. do 30 października 1809 roku. — W jednój 
księdze.

Nr. 8. Dziennik działań wojennych jen. K. od 1 stycznia 
do 18 marca.

Nr. 9. Dziennik działań dywizyi jen. K. od 17 październi­
ka do 12 listopada 1812 r.

Nr. 10. Kalendarz dla Prus południowych z r. 1807 z za­
piskami różnemi jen. Kosińskiego.

2) Zbiór materyałów do historyi masonów w Pol­
sce, również jak poprzedni z daru p. Włady­
sława Kosińskiego a przez jego ojca ś. p. je­
nerała Amiłkara nagromadzony.

3) Sprawa synów króla Jana III., Aleksandra i 
Konstantego o sukcesy^, w aktach oryginal­
nych lub urzędowych odpisach.

4) Listy prywatne królów polskich: Władysława 
IV., Jana Kaźmierza, Stanisława Leszczyń­
skiego i Fryderyka Augusta.

5) Czterdzieści ośm listów L. Kamienieckiego do 
ks. Józefa Poniatowskiego z r. 1797 prywatne 
sprawy obejmujących.

6) Listy znamienitych osób, jak n. p. Tadeusz 
Czacki, Staszic, Krasicki biskup, Mrongovius.

7) Materyały do statystyczno-etnograficznego o- 
pisu W. Ks. Poznańskiego i t. d.

Kończyc ten opis jednój czystki zbiorów naszych, 
wać nowy spis książek, zwłaszcza że w roku zeszłym dotąd pracownikom naszym bardzo mało znanych, mam 
kilkakroć nadesłano liczne dary dla biblioteki. Obe- I zaszczyt oświadczyć im w imieniu Towarzystwa a mia- 
cnie jednakże już się te spisy rozpoczęły, a mianowi- | nowie.e wszystkich tych, którzy wyże, wymienione sza­
cie- ułożono i ustawiono wykopaliska według miejsc cowne pisma w bibliotece naszój złożyli, ze odtąd ko- 
znalezienia i według rodzajów tych przedmiotów, z j wystać z nich mogą do woli, trzy razy w tygodniu 
brązów zaś zrobiono fotografie dla upowszechnienia 5 J- co wtorek, s r o d ę i czwartek od godz.

° / 1 11 — l przed południem, w domu towa­
rzystwa naszego przy Mlyńskiój ulicy 
N r. 35.

Skoro dłuższe dni nastaną, odmie­
nimy te dni i godziny w dogodniejsze, 
o czóm Szanowną publiczność zawiado­
mić nie omieszkam.

H. Feldmanowski.

ryach zaś dzieł sztuki rzeźbiarskiój, malowideł, ry-
i* i P* •
ul Im łatwiójszóm a liczniejszóm jest korzystanie z 
. vjch zbiorów, tśm użytek obszerniejszy. Dla tego 

wszelkie biblioteki, muzea i galerye publiczne cho- 
najuboższe, stokroć są pożyteczniejsze, celowi od- 

C1 biedniejsze, niż najbogatsze zbiory prywatne, 
f Tóm to przekonaniem przejęci co światlejsi a szla- 
hetne cele na oku mający współziomkowie nasi byli 
cjożycielami naszój biblioteki i muzeum, a piękny.i 
¿szczytny ten pomysł znalazł powszeehne.poparcie nie 
wlko w Księstwie ale i po za jego granicami, czego 
¿wodza liczne dary, jakiemi zbiory nasze urosły w 
:ftgu lat czternastu, tak iż biblioteka nasza obejmuje 

dzisiaj przeszło 20,000 tomów, pomiędzy którómi zna- 
na liczba dziel szacownych we wszystkich gałęziach 

wiedzy ludzkiój i nauki. Muzeum posiada kilka ty- 
.¡ecy samych wykopalisk z gliny, szkła, kamienia, śpiżu, 
liedzi, żelaza, z małym wyjątkiem w Księstwie.zna­
lezionych; rozmaite pamiątki, skromny zbiór broni sta- 
rożytnój, kilkanaście wyrobów sztuki dawniejszój; pię­
kny i cenny zbiór numizmatyczny, a ze znanego już, 
„ówspaniiiłomyślniejszego daru ś. p. hr. S e w e r y n a 
jjielżyńskiego prezesa honorowego naszego To­
warzystwa galeryą obrazów, liczącą około 230 obrazów 
lejnych, akwarelów, miniatur, gwaczów i około dzie­
sięć tysięcy rycin, szkiców oryginalnych, studjów ry- 
¡owanych i malowanych, fotografii, drzeworytów i 
(j® dalej.

Szacowne te zbiory byłyby martwym skarbem,, źró­
dłem dla pragnących zapartóm, prawdziwóm f o n s 
8 i g i 11 a t u s, jakiem jest dużo małych. po domach 
prywatnych przechowywanych, bibliotek i innych zbio­
rów, gdyby nie przeznaczenie zbiorów naszych nie 
tylko dla członków Towarzystwa, ale i dla całój chcą- 
tej z nich korzystać publiczności.

Aby zaś umożebnić korzystanie z takich zbiorów, 
należy je należycie uporządkować, spisać i do publi- 
cznój podać wiadomości. To było i jest, od początku 
podjęcia obowiązków konserwatora i bibliotekarza mo­
lem najusilniejszóm staraniem, czego dowodzi katalog 
wydany w r. 1869 i prace po jego wydaniu dokonane., 
które mam sobie za obowiązek podać do wiadomości 
nie tslko szanownego Towarzystwa ale i wszystkich 
tych/ którzy się w najszlachetniójszój ofiarności swojej 
na te zbiory złożyli, wreszcie i tych, którzy z nich 
korzy staćby chcieli. , • ,

Dwukrotne przeprowadzenie wszystkich zbiorów 
w ciągu ostatnich trzech lat i rozkładanie ich w no- 
wynF przybytku zajęło przeszło pół roku a uporządko­
wanie samo drugie tyle pochłonęło czasu, dla tego nie­
podobieństwem było jednemu bibliotekarzowi wygoto-

wiadomości, co się w muzeum naszóm z tych zabytków 
znajduje. Fotografie te odstępują się nabywcom za 
zwrotem kosztów samego fotografowania. .

Obrazy rozwieszone stosownie do miejsca w dzi­
siejszym domu Towarzystwa, a ryciny, studja, drzewo­
ryty i t. p. ułożone częścią mistrzami oryginałów, czę­
ścią rytownikami, portrety zaś bez względu na mi­
strzów nazwiskami portretowanych osób w porządku 
alfabetycznym.

Spis biblioteki rozpocząłem od dokumentów per­
gaminowych, których jest 62, z tych najdawniejszy 
2 r. 1282. Przy uprzejmej pomocy miłośnika i znawcy 
tak cennych zabytków piśmiennych, pana pułkownika 
Zakrzewskiego spisują się co ważniejsze z tych doku­
mentów albo dosłownie, albo w streszczeniu mniój lub 
więcój obszernóm, albo tóż w tłumaczeniu.

Mnóstwo dokumentów papierowych pisanych i dru­
kowanych, liczne karty, obwieszczenia, rozporządzenia 
itp. pisma, zawierające znamienite materyały do histo­
ryi dzieliłem na rodzaje ułatwiając tym sposobem znale­
zienie potrzebującym tego lub owego. I tak: wszy­
stkie pisma, druki kartkowe i drobne broszurki, obej­
mujące sprawy publiczne polityczno-historyczne ułożone 
są wiekami, począwszy od XVI aż do XIX, każdy 
wiek zaś podaje latami materyały, znajdujące się w 
naszym zbiorze.

Inne dokumenta ująłem w następująee działy:
1) Sprawy wojskowe, obejmujące różne przepisy, 
rozporządzenia i administracyą wojskową, począwszy 
od czasów Stefana Batorego, z których posiadamy kil­
ka ksiąg oryginalnych, podających imienne listy kilku 
chorągwi husarzy i innych, oraz koszta ich utrzyma­
nia. “ 2) Pisma i druki, zawierające materyały do hi­
storyi ekonomii, mianowicie administracyi krajowój, 
pomiędzy któremi są regestry oryginalne rozmaitych 
poborów, podatków, dochodów Korony i Litwy i t. p.
3) Materyały do historyi kościołów i duchowieństwa 
w Polsce. 4) Sprawy sądowe grodzkie i trybunalskie, 
sięgające XVI. wieku. 5) Dyaryusze sejmowe i uni­
wersały tylko w oryginałach po części jeszcze drukiem 
nie ogłoszone. 6) Znaczny zbiór tak zwanych Silva 
rerum z XVII. i XVIII. wieku i t. p.

Ze szczegółowych zaś, osobne działy stanowiących 
pism, wymienimy tylko następujące:

1) Dokumenta działań wojennych jenerała Amił­
kara Kosińskiego w latach 1806, 1807, 1808, 
1809 i 1812. Jest to ubiór bardzo szacowny, 
zawierający następujące materyały dla piszą- 
cego historyą tych czasów nieocenione, a mia­
nowicie :

Nr. 1. Dwie odezwy z r. 1806 w oryginale i drukowane. 
Nr. 2. Dokumenta działań wojennych śp. jenerała A. Ko­

sińskiego w r. 18u7 a mianowicie:
a) organizaeya wojsk polskich z 18 marca 1807 

podp. pułkownik Iszy adjutant połowy Pakosz. 
Nadesłano ten oopis jen. Kosińskiemu z War­
szawy do Gniewu.

b) przepis mundurów dla ofieyerów amploiowanych
w wojsku polskiém. .........................

c) wyrachowanie komputu i żołdu jednój legii woj­
ska polskiego na rok jeden. 13,046 głów na 
3,578,617 złp. Dat. w Gniewie 12 marca 1807. 
Dat w Gniewie 12 marca 1807. Podp. generał 
dywizyi Dąbrowski i szef sztabu Hauke. Zre­
sztą : Odezwj’, korespondencye, rozkazy dzien­
ne, raporty wojskowe itp. sztuk 51, pomiędzy 
któremi tylko 3 drukowane, reszta zaś same o- 
ryginaly lub wierzytelne odpisy urzędowe.

Nr. 3. Cztery listy oficerów 9go, lOgo ilgo i 12go pułku 
legionu Ulgo — zresztą korespondeneya — w ogóle 
sztuk 16- Pełnomocnikiem demarkacyjnym ze stro­
ny polskiój był jenerał A. Kosiński, jak dowodzą 
tu się znajdujące oryginalne korespondencye i peł­
nomocnictwo przez Radę Stanu Ks. Warszawskiego, 
temuż udzielone. ,

Nr 4 Dokumenta tyczące się rozgraniczenia Ks. Warsza­
wskiego od Prus w r. 1808. Sztuk 16. Pełnomocni­
kiem demarkacyjnym ze strony polskiój był jenerał 
A. Kosiński, jak dowodzą tu się znajdujące orygi­
nalne korespondencye i pełnomocniciwo przez Radę 
Stanu Ks. Vt arszawskiego temuż udzieLne.

Nr. 5- Dokumenta działań wojennych śp. jenerała K. w r. 
1809, obejmujące 13 drukowanych rozkazów dzien­
nych, odezw i buletynynów — a 278 sztuk pisanych,

Osêatol© telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 7 stycznia. Dzienniki zgadzają się 
na okólnik ministra oświecenia wystosowany do 
biskupów. Union podnosi prawo biskupów 
protestowania przeciw prześladowaniu kościoła. 
Wedle Patrie zamierza rząd nałożyć na za­
graniczne dzienniki wychodzące w języku fran­
cuskim pewną opłatę. Przybył tu Franciszek 
II. z Neapolu.

Madryt, 6 stycznia. Serrano zamianował 
pp. Citona jenerałem kawaleryi, Yzquierro je­
nerałem piechoty, a Rosolano jenerałem artyle- 
ryi. Liczne telegramy nadeszle od władz cy­
wilnych i wojskowych z prowincyi donoszą o 
panującym w kraju pokoju, tylko w okolicy 
Tarragony i Valladolid zaszły nieporządki.

Berlin, 7 stycznia. Trybunał dla spraw 
iościelnych orzekł dzisiaj w sprawie k iędza 
Moepnike w Lippespringe przeciw biskupowi z 
Paderborn, że rozporządzenia biskupa z 13 pa­
ździernika i 29 listopada 1870 pozbawiające ks. 
Moepnike jeneralnego wikaryatu, są nieważne.

— * Na naradę co do Szkoły wieczornój Towa­
rzystwa Przemysłowego przybyło wczoraj kilku maj­
strów a jeden tylko członek dyrekeyi i prócz dyrygenta szkoły 
jeden tylko członek komiayi szkólnśj. Majstrowie, posyłający 
swych uczni do szkoły, postanowili częśeiój na narady się zbie­
rać, starać się o to, ażeby na nie coraz więcój ich przybywało, i 
zobowiązali się dla kontroli i. zachęty uczni z kolei zwiedzać 
szkolę i być obecnymi przy wykładach.

— * Wczoraj, w dzi ń 3 Króli, skradziono p. J., żonie 
zecera, w kościele św. Marcińskim portmonetkę z czterema prze­
szło talarami. Prawdopodobnie kradzież popełniła nieopodal sto­
jąca przyzwoicie ubrana kobieta, której jednak poszkodowana 
bliżój oznaczyć nie potrafi. — Nie pierwsza to kradzież podo­
bna w pomienionym kościele. — Zaleca się przeto jak najwię­
ksza ostrożność!

— * W listach wyborczych miasta Poznania do nadcho­
dzących wyborów do parlamentu niemieckiego zapisanych jest 
10,506 wyborców, podzielonych na 22 okręgi. Przy wyborach 
do parlamentu w r. 1870 liczył Poznań tylko 9868 wyborców, 
a więc 688 mniśj niż obecnie. W r. 1870 oddano 5691 ważnych 
głosów, z których 2547 padło na polskiego a 3051 na niemie­
ckiego kandydata; 21 głosów zaś padło na innych kandydatów.
W powiecie poznańskim głosowało w 1870 z 10,749 wy­
borców 7702; z głosów przez nich oddanych padło na kandyda­
ta polskiego 5100 a na niemieckiego 2503 gł sów, podczas kie­
dy 99 głosów niemieckich na innych różnych kandydatów.

— • W poniedziałek wieczorem odwiedził robotnik D. 
mieszkającego na Grobli znajomego i prosił go o nocleg i odło­
żoną koszulę. Jedno i drugie dano mu. Gdy nazajutrz rano 
wstał, ścisnęły go nagle tak gwałtowne kurcze, że upadł nieży­
wy. Starania przywołanego lekarza, by go do życia przywrócić, 
były daremne.

— * Tegoż dnia znalazł ślifierz pod Chwaliszewskim mo­
stem porzucone na lodzie długi surdut bronzowy, bronzową 
kamizelkę kortową i spodnie bronzowe, które tam prawdopodo­
bnie zostawił samopójca.

— * Z woza, którego właściciel na kilka minut wstąpił do 
restauracyi przy Wilhelmowskim placu, skradziono w niedzielę 
piękne futro i rewolwer. Parobek na wozie będący spał wido­
cznie podczas tego.

— * Młody człowiek, który w sobotę po południu chc:ał 
w stanie napiłym przechodzić na dworcu centralnym przez szy­
ny, schwycony został przez lokomotywę, której koła ucięły, mu 
wszystkie palce u prawej nogi, tak że do lazaretu miejskiego 
musiał być odniesiony. Człowiek ten co dopiero był przybył 
z Cylichowy, gdzie w ekspedycyi towarów był zatrudniony, by 
tu znaleźć pomieszczenie. W tym samym czasie zgniecione zo­
stały i urwane przy przeładowaniu mebli trzy palce siostrze 
restauratora pewnego, który się do miasta z pobliskiego lokalu 
zabaw sprowadzał.

— * Na walnem zebraniu tutejszój- niemieckiej kasy po­
życzkowej, znajdującśj się, jak wiadomo, w likwidacyi, odbytem 
dnia 3 mb. przedłożył zarząd speeyalne sprawozdanie rewizyjne, 
wedle którego malwersaeye wynoszą 111,961 tal. 8 sgr. 4 fen. 
Do uzupełnienia funduszu likwidacyjnego potrzeba jeszcze około 
60,000 tal. Celem uregulowania sposobu rozdziału tej.sumy na 
członków przy uwzględnieniu wpłaconych już przez nich skła­
dek jako tóż ich stosunku wybrano osobną komisyą z 15 człon­
ków i 5 zastępców złożoną i inną komisyą z 7 członków celem 
zbadania wątpliwych do stowarzyszenia pretensyi, których suma 
dochodzi do mniej więcój 6000 tal.

— * Pociąg kolejowy, który w niedzielę rano o godzi­
nie 7$ miał tu przybyć z Krzyża, spóźnił się i przybył dopiero 
o godzinie 9 minut 8 przed południem; tak samo spóźnił się o 
30 minut pociąg mięszany z Leszna.

— * Obraz p. Jaroczyńskiege „Pokój Toruński“ 
wystawionym jest w Krakowie w Towarzystwie Przyjaciół sztuk 
pięknych.

— * W niedzielę obchodził tutejszy urzędnik policyjny 
Gertig 25-letni jubileusz jako konstab er. On i p. Szymań­
ski są najstarszymi tutejszymi konstablerami. Ostatni z dniem 
1 kwietnia rb. zostanie emerytowany.

— * Bank pruski zniżył dyskonto wekslowe z 5 na 4$, 
a lombardowe z 6 na 5}°|0.

— * Tutejszy naddyrektor poczty p. Schiffmann 
mianowany został członaiem komory dyscyplinarnój w Bydgo­
szczy i Poznaniu.

— * Król, prokurator trzy wniósł oskarżenia przeciw
ks. wikaryuszowi Enn w Kostrzynie z powodu pełnienia funkeyi 
duchowuych wbrew, prawu z dnia 11 maja rz. Na dzień 8 brn. 
wyznaczono mu w tój mierze termin przed sądem powiatowym 
w Środzie. , , . , .

— * W okręgu wyborczym cza nkowsko-chodzieskitn 
dwóch występuje kandydatów niemieckich na posła po par­
lamentu: rotmistrz pozasłużbowy i właściciel dóbr rycerskich 
Zacha, popierany przez liberalne stronnictwo, i właściciel dóbr 
rycerskich p. Klitzing z Dziembowa, popierany przez stronni­
ctwo zachowawcze. Dawniejszy kandydat tego stronnictwa 
książę na Pszczynie zrzekł się kandydatury, ponieważ ma na­
dzieję, że zostanie obranym w innym okręgu wj’borczym.

— * W nocy z 4 na 5 bm spaliły się w Dobrojewie dwie 
słomą i trzciną kryte obory, pełne najpiękniejszój koniczyny na 
paszę” Ogień był zapewne podłożony przez złośliwą rękę- By­
dło wszystko wyratowano. Zasługuje na uwagę, że podczas

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 7 stycznia.

— * Teatr polski. Dziś w teatrze miejskim opera Ver- 
di’ego: Violetta (T'raviata); w sobotę w tymże teatrze kome- 
dya p. Zygm. Sarnecki, go Bezinteresowni; w niedzielę w 
teatrze letnim: Radziwiłł g oś ciem, przysłowie dramatyczne 
p. J. I. Kraszewskiego; w poniedziałek zaś po raz dziewiętna­
sty i ostatni, na rzecz Tow. Pomocy Naukowój dla dziewcząt 
polskich, opera narodowa St. Moniuszki: Halka.

— * Teatr polski. W poniedziałek przedstawiono po raz 
trzeci, jeśli się nie mylimy, komedyą Bałuckiego: Emancypo- 
wane a przedstawiono prawdziwie koncertowo. P. Zamojski 
w roli nauczyciela, w którój po raz pierwszy wystąpił, był wy­
bornym. Piękna Galatea również dobrze była odegraną. 
Żałować tylko na'eży, że publiczność bardzo nielicznie się ze­
brała. W dniu zaś wczorajszym przedstawiono: Gałgajndli­
cha czyli Trójkę hultajską. Wyborna gra w bardzo weso- 
łóm usposobieni» od początku do końca utrzymywała publi­
czność dość licznie na farsę tę zgromadzoną.

— * Posiedzenie Tow. Przyj. Nauk wydziału histo­
rycznego. W poniedziałek odbyło się zwyczajne posiedzenie 
wydziału historycznego, na które bardzo nielicznie członkowie się 
zebrali, a na którórn jeneralny sekretarz p. Feldmanowski 
zawiadomił obecnych o uchwałach powziętych przez walne ze­
branie Towarzystwa, z którego sprawę w ostatnim numerze z 
r. z. pisma naszego szczegółowo podaliśmy, a następnie odczy­
tał referat: O zbiorach Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
który pod właś iwą rubryką pisma naszego podajemy. Po za­
łatwieniu spraw bieżących przystąpili zebrani do wyboru pre­
zesa wydziału i sekretarza. Jakoż jednogłośnie na prezesa wy­
działu historycznego wybranym został p. putk, Zakrzewski, 
na sekretarza zaś p. dr. Kaz. Szulc. Na tóm posiedzenie u- 
końezono z tą wzmianką, iż przyszłe odbędzie się w dniu 9 
lutego.

— * Proces. W poniedziałek 5 b. m. zawezwano odpo­
wiedzialnego redaktora naszego pisma przed tutejszego sędzie­
go śledczego dla spraw prasowych na termin za zamieszczenie 
w łamach Dziennika (nr. 233) korespondencyi z Chodzie- 
zkiego. „ ,, . „— * Na posiedzenie Komitetu Spółce Zarobko­
wych dnia 5 b. m. stawił się tylko jeden członek, w skutek 
czego nie mogły się odbyć żadneczynnośoi.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
-. dnia 7 stycznia.

LUZI&SKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Dziembo­
wski z rodź, z Roszkowa, Górski z *oną, hr. Aleksandro­
wicz, Donibeoki August i Ignacy i Jań.ski z Królestwa Pol­
skiego, Treskow z Owińsk, Lu’omski z Ocieszyna, Ilaza 
Radlić z Krzys/.kówka, Mirosławski z Mirostawia, Sikorski 
z Jezior, dr. Markwic z Rakoniewic, pani Szubert z córką 
z Wielkiój wsi, Ilolcer z Torunia, I. Levy z Nancy, Roga­
liński z Retkowa, Jackowski z Prus Zachodnich, Salomon z 
Nordhausen.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Mas owski z Giecza, Gru­
szczyński z żoną z Głębokiego, Budzyński z Tulec, Otoc-a 
z Gogtlewa, Cichowicz z Rydlewa, panie Michalska z córką 
z Siedlca, Lewandowska i Schoen z Mur. Gośliny.

GOSPODARSTWO, HANDEL S PRZEMYSŁ.
®SäeH«Sa poBsaasasfea, 7 stycznia.

Zyto: cena regulacyjna 63, na styczeń 63, styczeń-luty 
62$, luty-marzeo 62$, marzec-kwiecień 62$-$, na wiosnę 62$-$, 
cień-maj 62$-$.

Wyp. 1003 etr.
Okowita: oena regulacyjna 19$, na styczeń 19$, luty 

20-'/,«, marzec 201, kwiecień 20$, maj 20$, czerwiec 21, kwie- 
kwiaeień-maj 21$.

Wypowiedziano 65 003 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 7 stycznia 1874 roku.
Pszenicy pięknej, szefel po 42 kii.

średniej
pośledn. • - •

Żyta ciężkiego • 40 ■
• średniego

pośledn.
J czmienia wieik. • 37

- drobn.
Owsa • 25 ■
Grochu do gotowań.- 45 •
Grochu na paszę
Rzepin zimowego • 40 •
Rzepiku zimowego •
Rzepiku latowsgo 
Tatarki ■ 35 •
Kartofli • 50 ■
Wyki • 45
Łubinu żółt. - 45 •

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 ki 
Koniczyny białćj

Ceny-

N aj wyż. 
tal. egr. fu

Średnia. Najniższa, 
al. sgr. fu.tal. sgr. fu.

3 16 6 3 16i — 3 15
3 10 — 3 9 — 3 8
3 5 3 2 6 3 —
2 22 — 2 21 6 2 20 —
2 18 _ 2 17 — 2 16 —
2 15 — 2 14 6 2 14 —
2 10 2 7 6 2 5 —
2 8 9 2 6 3 2 3 9
1 15 — 1 12 6 1 10 —
2 20 — 2 18 9 2 17 6
2 15 — 2 12 6 2 10 —

— — — — — — — —
— —s- — - — — —
— — ! — — —

_ _ _ —
— — — — —
— — — — — —

. — — — — .— —
— 1- — i — — — — —

• » Mąka. Berlin, 9 stycznia. Pszenna nr. 0. 12-11$
tal. No. 0. i 1. 11-10$ tal., rżana nr. 0 10$-9$ tal., nr. 0 i 1 
9$-8$ talarów.

Giełda SserłiiiSlŁK, 6 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 79-92 tal, wedle ga­

tunku żądano; żółta 82-85 tal. z kolei plac.; na styczeń —, 
kwiecień-maj, maj-czerwiee i czerwiec-lipieo 86$ talarów pła-
CO11°’żyto: per 1000 kilo w miejsou 60-68$ tal. wedle gatunku 
zadano; rosyjskie 61$-62 tal. ze statku i dworca, krajowe 
661-68 talarów z dworca plac.; na styczeń 63-62$, styczeń-luty 
62$-$, kwiecień-maj 62$-3-2$, maj-czerwiec62$-$-$, czerwiec-lipieo 
— tal. płac. .

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 52 --- 73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 48-59^ tal. wedle gatunku 
żąd.; szląski i czeski 55-58, galicyjski 49-54, pomorski 55-58, 
wschodnio i zachodnio-pruski 52-56j tal. z dworca pła.; na sty­
czeń 53$ styczeń-luty —, kwiecień-maj 54$ żąd.

Gro cii per 1000 kilo do gotowania 52—69 tal., na pa­
szę 52 —58 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19$ talar.; z 

beczką —tal.; na styczeń 18 A styczeń-luty 19-fr, luty-marzec — 
kwiecień-maj 20$ tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
Olói skalny per 100 kilo w miejsou 9 tal.
Okowita per 100 kilo a 100%,=10,000% w miejscu 

bez beczki 20 tal. 5 sbr. płac.' — na styczeń 20 tal. 8-13 sbr. 
styczeń-luty] i luty-raarzec - tal. — sbr., kwie, ieó-maj 20 tal. 
26-21 sbr., maj-czerwiec 21 tal. do 21 tal. 4 sbr. płac. .

kiedy. Dobrojewo do każdego prawie pożaru posyła sławną swą 
sikawkę, nawet na dwie mile odległości, do pożaru tego żadna 
obca sikawka na ratunek nie przybyła.

— * Zamknięcie kościoła. Dochodzi nas wieść, pisze 
Gazeta Toruńska, że w Płużnicy w pow. chełmskim zam­
knięto kościół katolicki z powodu, że administrator ks Ra­
szewski nie ustanowiony z wolą rządu urzędować nie prze-
staje. „ . , .

— * Komisya historyi sztuki w Akademii umiejętności 
odbyła pod przewodnictwem członka akademii pana Lucyana 
Siomieńskiego dwa posiedzenia w grudniu r. z. Na pier- 
wszóm z nich dnia 5 odczytano wnioski pp. Mary.a na Soko­
łowskiego i czł. akademii Władysława Łuszozkiewi- 
cza, dążące do rozwinięcia skutecznego działania komisyi w 
sprawie zebrania materyałów do dziejów sztuki _w kraju. Przy­
jęto pierwszy z tych wniosków utworzenia 8® i architektów w 
całym obszarze kraju i wygotowania odpowiednich pytań w celu 
dowiedzenia się o mało znanych dotąd zabytkach architektury 
średniowiecznój w Polsce.

Na posiedzeniu dnia 31 grudnia członek akademii profesor 
Łuszczkie w icz przedstawili w wyjątkach odczytały obs er- 
niejszą pracę swą: „0maiar]zu m onogramiście K-I i je­
go obrazach z lat 1514, 1515, 1516 w kościołach kra­
kowskich.“ Uchwalono prosić zarząd akademii, aby przy wy­
daniu tój rozprawy w sprawozdaniach wydziału filologii, histo­
ryi literatury i sztuki, nie pominięto dołączyć dostatecznój li­
czby rycin z obrazów, o których mowa.

_* Gazeta Warszawska rozpoczęła z dniem Nowego
Roku sto pierwszy rok swego istnienia. Jest to nie­
zawodnie najstarsze polskie codzienne pismo polityczne.

_* W Warszawie utworzyła się „Spółka wydawni-
nioza“ złożona z pięciu najruchliwszych firm księgarskich, jak 
Gebethner i Wolff, Michał Gliicksberg, Maurycy 
Org el brand, G. Se n ne wald i E. W end e, w celu wydawa­
nia dzieł, rozpraw i broszur tak oryginalnych jak tłumaczonych, 
bądź zupełnie świeżych, bądź dawnych, których wydania są już 
wyczerpane. Spółka wydawnicza zakreśla sobie tak obszerne 
pola, ala tego, aby nie być krępowaną w przyszłości. Pomysł 
to bardzo dobry; księgarze bowiem, szczególniój poważne firmy 
warszawskie najlepiej znają stósunki wydawnicze i potrafią się 
do nich zastosować. Kwestya wydawnictw stawia, się na natu­
ralnym grnncie dopiero wówczas, kiedy nie jest ofiarą i poświę­
ceniem okupiona, ale kiedy podejmują ją wydawcy księgarze, 
jako interes. Dowodzi to zarazem, iż w zaborze rosyjskim po­
trzeba książek powszechnie daje się nczuwać, skoro księgarze 
przystępują do zawarcia spółki wydawniczój; nazwiska zaś fir­
mowych pozwalają przypuszczać, że wydawnictwo nie będzie 
reprodukcyą lichych utworów, ale postara się o poważne dzieła 
i fachowe opracowanie przedmiotu, a jak zapewnia prospekt — 
tłumaczenia będą powierzane ludziom dobrze z językami obce- 
mi ottoznanym, czego dotychczas o wielu tłómaczeniach war­
szawskich nie można było powiedzieć. Taniość wreszcie ma za­
lecać wydawnictwo warszawskie, które na początek zamierza o- 
głosić dzieła Krasickiego, Szekspira, S chlossi ra Hi­
storyą 18 i początku 19 wieku, oraz różne prace z dziedziny 
nauk przyrodniczych. . . , . m ,

— + W Warszawie umarł dnia 15 grudnia Walery
Kuszewski, właściciel Brzozówki w powiecie Rawskim, jeden 
z podchorążych nocy listopadowej, późniój oficer 2go pu,ku 
piechoty, ciężko ranny pod Ostrołęką kartaczem. t

— * Straszny wybuch prochu obrócił w perzynę dnia . _tuP7Pil
28 rnz. fabrykę pistonów w Vincennes pod Paryżem, przyczóm : » L
zginęło pięć robotnic, a kilka odniosło ciężkie skaleczenia. j K icoiou .

— ł Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 8 stycznia Se- | 
weryna męcz.; w kalendarzu słowiańskim Mścislawa.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 10, zachód o godzinie >
3 minut 4.

Dnia 8 stycznia 1634 Władysław IV przybywa pod Smo- < 
leńsk. — 1759 inwestytura-księcia Karoia na księstwo kur- , 
landzkie. i

Gteida wroeFawsti®, 6 stycznia.
Koniczyna czerwona: spok.; poślednia 10$-ll$, śre­

dnia 12-13, piękna 13$r14$, wysoko piękna 14$-15$.
Koniczyna biała: spokojnie; poślednia 12-14, średnia 

15-17, piękna 18-19$, wysoko piękna 20-21$ tal.
Żyto: per 1000 kilo ceny mało zmień ; na gru.-styc. 62}-$, 

styczeń-luty i luty-marz. 63$-$ pl., kwiec.-maj i maj-ezer. 6z$-3 
tal. plac.

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo b7 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 51$, styczeń-luty —, kwiecień- 

maj 52 tal. plac.
Rzep: per 1000 kilogr, 84 tal. żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez ożywienia; w miejscu 

19$ tal. żądano; styczeń i styczeń-luty 19 tal. żąd. kwiecień- 
maj 19$ p*. 19$ tal. żąd. . ,

Okowita za 100 litrów po 100% ceny mało zmienione; w 
miejscu 20$ tal. żadano 20 talarów płacono.; na styczeń i 
styczeń-luty 20^-$ żąd., kwiecień-maj 20$, maj-czerwiee i czer­
wiec-lipiec 21$, lipiec-sierpień 2.$ talarów płacono.

Na targu fen. per lOO kilogramów 
średni pośledni

.so “

o -o I o . 1 •j-K! ».2. ¿i 5?

W tal., sgr.

ta! 8g. fil. t-aJi s g 1 i u, pal Sg. in.

Pszenica biaia 9 - — 8161 — — — —
Z . n żółta - 8 17 6j 8 8 — — — —
i Żyto — 7i 5 — 71- — — — —
) Jęczmień — — — 7; — 6 201 M — — —
, Owies — 5 16 — i i 9 — — - —
1 Groch — — 6 15 ! 5 — —
- Rzep — — 7127 6 7|17 6 —
Rzepik zimowy — — - 7| 7 6 6|17 6 — — —

liOTsa telegfraficane.

BEWLSNf, 7 stycznia 1874.

Pszen. spok. 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Żyto spok. 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiee 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Oków, spok, 
w miejscu 
na styczeń

fnuljsg,
7122 
7:20 
6117 
6 5
5 2|-
5 25 - 
6|l7| 6
6 2, 6

6

kurs 1 kurs kur* !
początk. ’ ońcowy joczp.tk -It

Owies: spok.
83$ .. na styczeń 53$
85$ Olój skalny:

w miejsou 9
March. pozn. E.B. 100$bo Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolei żel. państ. 200$
Lombardy . . 96$

19$ Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 60$

20$ Amerykany . 96$
— Austr. akc. kred 140$

Pożyczka turecka 43$
_ — 7*|, °|0 Rumuny —
20 13 Pol. listy lik wid. —
20 1S Rosyj. banknoty —

e 21 lf Austr. rento _
1 1 , 'Jap sp ik. 1
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Za liczny współudział przy 
złożeniu do grobu zwłok śp. 
Stanisławy tiess skła­
da serdeczne podziękowanie

matka i siostry.(268)

Otworzenie konkursu.
Król, sąd pow, w Środzie, 

Wydział I,
dnia 31 grudnia 1873 przed poł. o godz. llj. 

Nad majątkiem cieśli Kazimierza
Ał esolonskieg« w Środzie został 
na dniu dzisiejszym konkurs zwyczajny otwo­
rzony. .Na tymczasowego zawiadowcę masy 
mianowany jest kupiec Józef Unger w Środzie.

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywa się, 
ażeby w terminie dnia SS stycznia 
8834 r. przed poł. o godz. 10 przed ko­
misarzem konkursu sędzią ur. Grossmann w 
izbie terminowej Nr. 1 oświadczenia swe co 
do zamianowania stanowczego zarządzcy od­
dać zechcieli. (.254)

Wszystkich, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek z pieniędzy, papierów lub innych 
rzeczy w posiadaniu lub zachowaniu mają 
lub którzy mu cokolwiek są winni, wzywa 

aby dłużnikowi wspólnemu nic nie wysię,
dawali ani płacili lecz owszem o posiadaniu 
przedmiotów aź do © lutego 8884 r.
włącznie sądowi lub zarządzcy masy donieśli 
i wszystko z zastrzeżeniem jakichkolwiek 
praw swych do masy konkursowej złożyli. 
Zastawnicy i inni wierzyciele dłużnika wspól­
nego i z temiż równe prawa niający, winni o 
posiadaniu zastawów uczynić tylko doniesienie.

Zarazem wzywa się wszystkich tych, któ­
rzy do masy konkursowej jako wierzyciele 
rościć chcą, ażeby preteusye swe, czy tako­
we już wyskarzone lub nie, z żądanem pra­
wem pierwszeństwa aź :do lutego 

r. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokułu zameldowali a potem się celem 
zbadania wszelkich w czasie podanym za­
meldowanych pretensji, tudzież po obradzie 
do zamianowania stanowczego zarządzcy w 
dniu S8 lutego 8884 v. przed poł. o 
godz. 10 w naszym lokalu- sądowym, izbie 
posiedzeń Nr. 1 przed komisarzem Gross­
mann stawili.

Kto swoje zameldowanie piśmiennie odda, 
winien także odpis tegoż i aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym obwo­
dzie sądowym n:e zamieszkuje, musi przy 
zameldowaniu swej pretensyi jednego z adwo­
katów tu mieszkających upowa’żnić i o tern 
donieść. Tym, którzy tu znajomości nie ma­
ją, przedstawiamy adwokatów pp. Weiss, dra 
W ęciewskiego i Wierzbowskiego.

Wkrótce wyjdzie? (142)
Książeczką o Kościuszce
dla dzieci polskich. Cena z opr. 3 sgr. D!a 
zapisujących wprzód 50 egz. oprawnych za 
3 tal. 15 sgr. 100 egz. za 6 tal. 8480 egz. 
opr. za 80 tal. czyli po 1| sgr. opra­
wna książeczka. Przysługuje zapisującym je­
szcze i ta dogodność, że mogą sobie wybrać 
z zapisanej ilości trzecią część innych podo­
bnych książeczek, np. Żywotu Piusa IX., Wy­
boru Nabożeństwa, Książeczki o zwierzętach 
Skarbu ukrytego (112 str.l i Piosnek Narodo­
wych. Jeżeli nie więcej to co do taniości 
walczą te dziełka o lepszą nie tylko z pol- 
skiemi ale i z zagranicznemu wydawnictwami.

Józef Chociszewski
Poznań.U wiadom lenie.

Kasa jest codziennie otwarta z wy­
jątkiem niedzieli i świąt od godz. 10 
do |12 przed południem, a interesa 
tylko w tym czasie się zała­
twiają. — (229)

Środa, dnia 3 stycznia 1874.

Oyrekcya i Zarząd
Kasy. Oszczędności i Pożyczki To­
warzystwa rzemieślniczego pod 0- 
pieką-św. Józefa, zapisanej Spółki.

Kopią „Doliny iez” 
Grottgera wygrał' Kr. lSf> (p. 
Stanisław Stablewski z Linin).

(267) 

Księgarnia
Edmunda iMiera

poleca

50 tomów
najwyborowszych powieści Bałuckie­
go, .Bełcikowskiego, Bolesławity, Czaj­
kowskiego , Gillera, Goszczyńskiego, 
Gregorowicza, Jeża, Kaczkowskiego, 
Miniszewskiego, (Cześnikiewiczą,) Kra­
szewskiego, Łozińskiego, Skiby, Za- 
charjasiewicźa i innych za cenę zniżo­
na z 40 na

i® talarów.

.Panów kolektorów akcyi Szkoły ża-; 
bikowskiój imienia Haliny, którzy nam' 
dotąd nie zwrócili arkuszy podpisu-' 
wych wraz z zebranefni na akcye! 
wpłatami, prosimy uprzejmie, ażeby 
to uskutecznili do a© 5>. its. pod 
adresem niżej podpisanego. (218)

Komisy»
Centr. Tow. G-ospodarskiego 

dla WKs. Poznańskiego.
Mieczysław Łyskowski,

przewodniczący.

Pomieszkania.

|Wtelkilos|
jest do wygrania!

Pewną ilość pięknych pomieszkali 
ma od 1 kwietnia r. b. do wynajęcia
Poznański bank bndowiowy

(Posener Bau Bank.) (i&6)
Mieszkanie z meblami lub bez mebli 

każdego czasu do wynajęcia. Bliższe szczegóły 
w biurze anonsów i zleceń J. K. Rako­
wskiego, Piekary 18. (135)vsKiego, rieuary 18. (idol

Na stół i stancyą przyjmie się 
«lwie panienki lub dnócśi stu­
dentów małych. Dowiedzie)! się mo­
żna w składzie kapeluszy )
Eryderykowska ul. Nr. 3

W~” Nowe czerwone słodkie pomarańcze] 
soczyste cytryny, rodzenki na gałązkach, mi 
gdały w łupinach, figi, daktyle, piękne pa- 
ryzkie konfitury, kandyzowane owoce i owo 
ce w konserwach poleca w najlepszym ga­
tunku jak najtaniej (288)
Ij. Mletseltoif jun. Wilhelmowskaul.6.

Codzienny wykaz pruskiej lo- 
teryi krajowej jest w lokalu przy Butel- 
skiej ulicy Nr. .16 dla mych szanownych, 
gości raz na zawsze do przejrzenia, 

id (260) W. Konopiński.■jWWLMU««nsrar--------------------

Łoiep. budowy tumu feo!, ]
Wygrana główna tal. 25,000.

Wedle otrzymanej z Kolonii depeszy 
telegraficznej rozebrano tam już losy 
budowy tatinn a ciągnienie 
odbędzie się z pewnością delaa 85 
Styczni**. Przy rychłem zamówie­
niu są u pinie jeszcze do nabycia całe 
Sosy oryginalne po 1. tal. za I 
przesłaniem należytości. (187) i

|J. .hilitiskurger, Wrodaw.j
kantor loteryjny, Rosśmarkt 9,1. piętro.

g
* CÖÛ) »Ö

Mamy zaszczyt donieść niniejszém u- 
niżenie, że ciągnienia wygranych Nowej 
przez wysoki nasz rząd urządzonej i 
gwarantowanej wielkiej loteryi pienię­
żnej ,1uź dnia 14 i 15 stycznia 
bieżącego roku się odbędą. 
Urządzenie téj loteryi jest w każdej 
mierze korzystne dla publiczności, gdyż. 
zaopatrzona jest w wielką liczbę wy­
granych głównych, tak że w przebiegu 
tylko 7 ciągnień oddziałowych wy­
ciągnięte być muszą bez­
warunkowo 35,©OO losów 
z wygranenii, pomiędzy któremi 
znachodzą się wielkie wygrane główne 
ewent. 450,000 frk. czyli tal. 120,000, 
80000, 40000. 30000, 20000, 
16000, 12000, 8000, 6000, 4 razy 
4800 itd. itd. Całe przedsięwzięcie za­
łożone jest przez nasze wolne miasto 
i gwarantowane, wypłata wygranych od­
bywa się bezpośrednio po ukończonćm 
ciągnieniu, urzędowy wykaz wygranych 
i prospekt przesyła się bezpłatnie, 
przeto możemy instytut taki polecić z 
całą słusznością jako nader korzystny 
i rzetelny i oczekiwać licznego udziału. 
— Do powyższego ciągnienia kosztuje: 
cały los oryginał. tttl. 4 — 
pół losu oryg-. tai. 8 — 
ćwierć losu or. mało ich tal. 1 —■ 
które za prze łamem lub zaliczką nale­
żności przesyłają się ze zwykłą punktu­
alnością do najdalszych okolic. — Po­
nieważ powierzono nam sprzedaż tych 
losów oryginalnych (przez państwo wy­
stawionych), przeto mogą nasi pp. u- 
czestnicy uważać w tém gwarancyą su­
miennej i punktualnej usługi.

Oczekujemy wcześnie licznych łaska­
wych zleceń, ponieważ ciągnie­
nia odbędą się Już dnia 14 
i 85 stycznia. (183)
Strauss OoBaap*®

bankierowie w Hamburgu.

Donoszę Szanownćj Publiczności, że 
iSuSiisia papierosy y. Jeneralnćj 
j Agentury S. SSyeMisisUieg© w 
(Poznaniu już więcej nie utrzymuję, po­
nieważ w skutek ich dobroci są dla 
¡mego handlu nie stosowne. (263)

llnudcl cygar i eygarei
J. A. WjwtcŁi.

w Inowrocławiu.

Farhiernia i chem. pralnia A. Sieburg’a
Chwaliszewo 96

otworzyła drugi lokal do przyjmowania przy (241)
Wllł&elmowskim placu ftr. SS

obok cukierni pana Wolkowitz.

I*. P.
Mam zaszczyt- donieść 

dniem Igo bm. w Poznaniu
niniejszém WPąnu, iż otworzyłem z 

(273)

interes komisowy 
1 zbożowy

pod firmą

MICHAELIS A. KATZ.
Polecając przedsiębiorstwo to łaskawym względom WPana, po- 

zostaię
z wysokiém poważaniem

A. S£&iæ.

Kantor:
Sæeroka ialQ W«

Mecherzyftskiego
Historyą literatury pol-

sbiój dla młodzieży
za cenę 1 talara 6 sgr.

Siemiefiskiego
Wincenty Pol i jego

poetyczne utwory
za 1 tal. 20 sgr.

Wasilewskiego Edm.
POEZYE

wydanie V-te za 1 tal. 10 sgr.

POEZYE
Lnówika Mier#sławskics«:

Szuja.......................
Pygaczew • , . • 
Żelazn: Maryna 
Bitwa Grochowska

za 20 sgr. 
za 10 sgr. 
za 20 sgr. 
za 10 sgr.

Dominium ©strowieeżko p
Dolsk ma na sprzedaż (226)
SDO k&p. gselrowej 

ggg^ trzciny. jgĘg
Poszukuje dzierżawy

Fabryka biéliífiy, gtanis

.2 Skład płócien, stolowizny, bielizny 
~ na pościel, kwapu, pierza© 3 s» cê 
»s

« ,
äg
rt g

«2 >»

towarów białych

Roberta Schmidt,
Rynek

^ posiada największy skład gotowój 
¡^bielizny każdego rodzaju dla dam, 

mężczyzn i dzieci;§© męzczyzn i uzieei; o
22 dostarcza wypraw od pojedyń-^g 
| n czych do najwykwintniejszych ro- 
Sgdzai w dobrym towarze po 

tańszych cenach.
naj-
(272)

Jd?*1.Wiatr

Oc*

^(¡îjodzi

okoio 1000 morgów mającego z kapita-’ i «i«8 
łem 8000 tal. młody w renomowanych 
gospodarstwach wykształcony gospo- t,i»k 
darz (pośredników się wyklucza). 0 ła­
skawe oferty prosi. Post. rest,_BBI 
Strzałkowo Sr. B 15. (23i) >
TiD’!k8ł dhMmi&o-.
wsraia koniczy- 
oy z maneiem |

koiiDyni

dobrym stanie do sprzedania ?a 
w Sulencinie pod Nowém

W
125 tal.
Miastem nad Wartą. (245)

v
v<
m

Handel importowa- 
nych cygar i rozmai­

tych cygarst
polecam Szanownćj Publiczności. Cy-

CHABDE, ulica Vivienne 36, w Paryżu.
Syrop ten leczycisro- 
sty, liszaje, wy­
rzuty syfeiisty- 
ezsse , ezy ś ei 
k r e w.

POMADA, przeciw liszajom i wy- 
rzntem. (4)

KĄPIELE MINERALNE przeciw sła-

DEPURATIF 
.i,.SANG

g- rety i tureckie tytunie, które lnamJbosćioni naskórayni 
pochodzą z generalnej agentury S1R0P.Z CYTRY-
WelSera z Drezna i sprzedaję niani.' żelaza ie-

czy g©gs-®reje, u- 
teaty iaa®iea«in i 
«pławy białe.

takowe po cenach fabrycznych. (264)
ti, A. Wysocki

Inowrocławiu w Rynku.w

St© ciężkich tucznych 
skopów i dwadzieścia!

tucznych Bsaaci®s! 
ma Dominium Gliraanow pod 
Janowcem do sprzedania. (225)

PLUS DE
COPA HU
Dołączony je'st prospekt w polskim języ­

ku. 'W w sjłtece Eira
Massiil e wl «z«.

©111 101' _

w abonamencie poleca (271)

restauracja T. Liedke
Św. Marcin Nr. 14.

Śniadanie dla (kleci.
Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, 

cierpiących na piersi i żołądek lub 
dotkniętych chorobą błędnicy ¡nie­
dokrwistości, jest najpożądańszem

RACAHOÜT ARABSKIE

Herbatę czarną w najlepszych 
gatunkach funt począwszy od 1 tal.

prószą funt po 4 i 5 złp.
Arak de Mandarin butelkę

tal. poleca (120)
•V. M. Piotrowski.

p. Delangrenier w Paryżu.
Dostać można w Poznaniu w apte­

ce p. dra Monkiewicza i w cukierni 
p. Ś. Smiscskiego, we Lwowie i w Kra­
kowie w aptekach pp. Mikolascba i Trau- 
czyńskiego. (23)

W majętnościach Oołasiśe- 
cklój i SiaioguSeciłióJ w 

©powiecie Wągrowieckim są 
do wydzierżawienia od 1 SIjsea 
s\ S». dwa folwarki, i to:

®aiiolary z obszarem 1682 
r mórg jjruskicli

.Jeleń z obszarem 
mórg pruskich.

Termin licytacyjny ” 
dzierżawy wyznacz ? 
pierwszśj połowie i 
tymczasem panowie : 
czą się zgłosić po ■ 
rżawy albo do biura 
w Śmoguleeli 
Lipą (Szamocin) 
pisanego pełnomoc: .
BŁo marze wie p 

& (Stacya kolei żelazi 
® Marchijskićj).

g

© 1504 I ;

HYDRQ6LYSE
Jutro w czwartek wieczorem

wieprzowe o@gi
(E i s b e i n e)

U T. Liedkiego,
Św. Marcin 14.(270)

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny, 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Mail- 
kiewicza. (10)

TAPIOKA
pana Giro i ill junior w Paryżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
pożywnym, 

produktu
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produ 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
,, o pokarmach do »pożywienia „ ludzi używanych“ tak określa własności Ta 
ploki czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i natualna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaóstwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego i w cukierni p. 
S. Sobeskiego. (29)

Poszukuje s
wy większej
irzy zaliczeniu kil) 
talarów na kaucyą 
pno. Nazwisko wsi 
szę podać pod literą
12,000 poste 
Toruń (Thor:

Dnia 1411
dzie się licytac; 
niejewie w lokalu p. Pie- 
rańskiego na drzewo 
opałowe su che, 
budulec sosnowy, 
drzewo porządko­
we dębowe i brzo-j
zowe.

OCl

Zarząd leśny.

CYGARETKA INDYJSKIE
[Canabis indica]

Pl>. & €OWF.,
aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby nie

Dom. Arfittsaewo poi Gnie
znem poszukuje natychmiast ¡uinego 

energicznego pisarzu
również i włódar® może się zgło­
sić. Osobiste przedstawienie -u •, 

(205)___
liliejsce phisirzą 

spodarczego w 
szewie jest jiłż

(266)

©dl cisaía fi styczaaia

sprżedąjemy centnar wapna w liawałliaeSs franko wa­
gonem ©rog'oSin po (157)

'KT7 sgr.-W

Producenci wapna w
«linie — ílorasdze — DziOschowitz.(Jogi

postaci, miały za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynębyły formie i 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech a powtórzone w Fran- 
cyi przekonały, że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 

1 własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj slab .ści, jak również przeciw 
kaszlem nerwowym, suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utracie 
głosu, newraigiom twarzy i bezsenności. (3)

Dostać można w PozEsasiiis w agiieee p. Ikra itlankie 
wieża w W»i»sz/awie w składach materyałów aptecznych pp. Mro 
zowskjęgo, Gallego i Spiessa. -

E»3i»4s»y amaszyMi» i
wal, posiadający oba języl kv: 
patrzony w dobre świadectw;; 
miejsca od 1 kwietnia rb jako 
do lokomobili albo za koł 
i drugie razom, Bliż. szez
C. BS.ra.tESe, kowal w yleszewie 

(252)

pos ukuj«
ynistsí
jedno<7* 1 '» 1Vin de Bugeaud

TONI-NUTRITIF
AU QUINQUINA et AU CACAO

! Urzędnik gosnodarczy<
bezżenny, w młodym jeszcze wieku, 1» wiel­
kich pretensyi, przyjmie każdego czasu miej­
sce. Zgłosić się należy pod Nr. 25S w Mn? 
pedycyi Dzień. Pozn. (258)

Kamerdynera,
kawalera, z dobrem poleceniem, który zsrat I 
może przyjąć obowiązki, wakaże M, W*', 
HoTowgfci, Wodna ulica Nr. A. (274)J

Sielanach i ; poszu­
kuje miejsca natychmiast a> )o od 1 kwietnia 
r. b. Zgłosić się można do Kopaszyna pod 
Wągrowcem do P. P. Edwarda Wetul' 
landa. (256)

Czło
Najsławniejsi lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają użycie wina Bugeaud polegającego na połączeniu chiny i kakao w słabo 

ściach pochodzących z niedokrwistości, w ncwralgiacli różnyeli objawów, upławacli, w -przewło- 
cznej biegunce, osłabieniu płciowem i utracie nasienia, w krwiotokacli bez uszkodzenia 

' * ad]

znany
win,

wiek z małą familią, zdrowy, obc­
as liandlem korzennym: 
cygar

organizmu, w peryodzie adynaniicznyin po gorączkach tyfoidalnycli, w słabościach skor- 
butycznych i t. d. <3o)

Nadaje się zwłaszcza w powrocie mozolnym do zdrowia dla kobiet delikatnych, dzieci wątłych, starców osłabionych wiekiem 
i kalectwem.' ł/ITnion Mcdicale. la Oazette des ?Iopitanx, F * ’ elile medićale. Towarzystwa
sprawdziły wyższość tego lekarstwa nad wszystkiemi środkami tonicznemi.

rnictwa. . iUllIKaC UcilCZj IclloZtI c! We
Skład główny do sprzedaż

Dra Mankiewłcza.
ias
hurtowéi w T arvzu w aptece P. Lehea i3, rue de Reaumur:

__ zbożowym, który
przez nieprzewidziane przypadki finansowo 
podupadł, poszukuje jakiego odpowiedniego 
zatrudnienia np. jako w-ojazer, kol­
porter lub do gospodarst**" 
wiejskiego. — Łaskawe zapytania) 
si w Eksp. Dz. Pozn. pod Nr. 35Si B. złożyć. (259)

karskie j Zapowiedziany na dzień 7 styc

1 Koncert artystów
w Poznaniu w aptece i obędzie.

Drukiem i nakładem drukami J. I. Kraszewskiego (P. W. Łebiński) w Poznaniu.


	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\01\005\0021.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\01\005\0022.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\01\005\0023.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\01\005\0024.tif‎

